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Oddzielne Nra Czasu, o ile zapM stareiy, w Krakowie po 10 o., we Lwowie lub a prz«ayłk% pocztową 12 e.
C r t n a m e r i t i  wynosi :

Poczty w państwie Austryaokiem 
„ - Hiemieckiem
„ do Włoch, Francyi Anglsi, Belgii, Sswajoaryi, Turcyi 

innych państw należących do związku pocztowego

ma cały rok 
24 «r.
28 sir.

32 zir.

na kwartał
6 złr.
7 złr.

6 zlr.

mai miesiąc
2 zlr. 50 o.
3 zir.

3 zir.
P n n u e n i i  ■** ty lk o  u d  Ago « o  M t e t a i e i o  dnia w miesiącu. — *■*•**
z pieniedi mi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się naasyłaC jrasuM 
fio Administracyi Czasu w Kwikowie. — Listy rsklamacj&ne m&rpieczftowane nie podlegają opłacie 

pocztowej. — Listów niefrawsowanych nie przyjmuje się.
H s k o y i i i a ó w  nadsyłanych me zwrtea się.

P r e B i i H e f S t f  p r s y j m n j ą :
Adminiatraoya „CZASU" w Hraktml« i urzęay pocztowe. W ejnową praai 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach. — Ogleneala (iweraty) 
się za opłatę od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) ta  pierwszy raz 10 out-, za każdy 
stępny po 5 ont. — lad e iłaas  (na 3 stronie dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 
ont. za każdy raz. — D ołąnesla «lo przyjmuje się za eenę 1 złr. od 100 ex. dla zamiej­
scowych a 50 ent od 100 ex. dla miejscowych prenumeratorów. — O słonesla t preaaasraM 
przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU- w głównym składzie tytoniu Nr. U przy ul. Trybunał 
skiej L. 4; w Paryia wyłącznie p. Adam, Eue Clóment 4; (prenumeratę p. W. Kaczkowski, Faubourg 
Poissonióre 33); w HleiUla pp. HaasenbSen A Vogler (także w Hamburgu Franmuroie n. M., Ber­
linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppo’ik, StubenOastei Nr 2, K. Hossę (także w Berlinie, Ham­
burgu, Monachium i Norymberdze), H. Schaiek, H. Dukes, M. 8tern, tylko prenumeratę pp. H. Gotf- 

schmidt & C., w Frankfurcie n. M. G. L. Daube A C  
W W antawle przyjmuję ogłoszenia pp. Reiohman i Frendler, biure ogłoszeń przy ul. Senatorskiej
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T y m c z a s o w e  d o n i e s i e n i e .
V itmkifti połowie G r u d n i a  rozpo­

cznie u\ts w fejletonie druk n o w e j  
4-^on®wej powiesi i historycznej

NRYKA SIENKIEWICZA
z czasów naj az du szwedzkiego za 

Jana Kazimierza p. t . :

POTOP. •  t

Będzie to dalsza część dzieła, którego 
początek stanowi powieść „Ogniem 
i Mieozemu, d r u k o w a n a  w Czasie 

w roku i 8 8 3 .

Ogłoszenie przedpłaty.
Z przesyłką pocztową w państwie

Austryackiem na grudzień . . . złr. 2-50 
Od 1 go grudnia do końca marca złr. 8‘—
Z przesyłką pocztową w państwie

Niemieckiem na grudzień . . .  6 marek
Od 1 go grudnia do końca marca 20 „

Prenumerata licxy się tylfeo 
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu.

Przegląd Polityczny.
Kraków 2 7  listopada-

Prezydent Dr Smolka i wiceprezydent Dr baron 
Godel-Lannoy, rozpoczęli wczoraj swoje urzędo 
wanie w prezydyum Izby deputowanych.

Już pisaliśmy, że sesja Rady państwa wsku­
tek Świąt Bożego Narodzenia przerwaną zostanie 
20go grudnia. N. f r .  Presse dowiaduje się, że 
w tym okresie załatwionem zostanie prowizoryum 
budżetowe, ustawa o przedłużeniu zawieszenia są­
dów przysięgłych w Wiedniu i okolicy, tudzież 
ustawa o przedłużeniu działalności sądów wyjąt 
kowych w południowej Dalmacyi. Ten sam dzien­
nik uważa za mylną wiadomość, według której 
nowela o należytościach skarbowych miała jeszcze 
w tym roku przyjść pod obrady Izby.

Wczoraj jnż donieśliśmy, iż właściciel dóbr Ho 
rodenki Jakób baron Romaszkan* został wybrany 
posłem do Rady państwa. Był to wybór uzupeł 
niający wskutek złożenia mandatu przez p. Miko 
łija  Krzysztofowicza. Baron Romaszkau reprezen 
tować będzie w Radzie państwa okręg wyborczy 
większych posiadłości pow. Kołoipya — Kossów — 
Horodenka — Nadworna.

X. Mikołaj Siczyński, poseł na Sejm krajowy, 
zda sprawę z swoich czynności poselskich przed 
wyborcami w Husiatynie d. 14, a w Kopeczyńcach 
d. 17 przyszłego miesiąca.

Polit. Corr. donosi, że w najbliższych dniach 
zbierze się w Wiedniu austryacko-węgierska kon- 
fereneya cłowa celem wypracowania instrukcyj dla 
bawiącego tam tymczasowo posła barona Trauten- 
berga względem zawarcia handlowego i cłowego 
traktatu z Grecyą.

W austryackiem ministeryum skarbu zastana­
wiają się, jak pisze Presse, nad środkami mogą- 
cemi się przyczynić do podżwignięcia przemysłu 
cukrowego. W tym celu odbyła się przed kilku 
dniami w biórze szefa sekcyi Baumgartnera pry­
watna konfereneya, na którą zaproszeni zostali 
także wybitniejsi przemysłowcy w zawodzie cu­
krowniczym, a na podstawie przedstawionych przez 
nich projektów*. będzie ta sprawa szczegółowo 
przez ministeryum skarbu badaną. Od rezultatu 
tych badań zależy, czy zwołanie ankiety cukro­
wniczej przez ministeryum skarbu okaże się ko- 
nieczoem.

Z Berna telegrafają do Narodnich Listów: „P. 
Chlumecky, który z powodu obrad nad sprawą 
kanału Dunaj-Odra ofieyalnie tu bawi, odbył kou- 
ferencyę z tutejszymi przywódcami partyi wierno- 
konstytucyjnej, tudzież z agitatorami z wielkiej 
własności, w przedmiocie przyszłych wyborów do 
Rady państwa. Rezultat tych konferencyj będzie 
trzymany w tajemnicy; obiega atoli pogłoska, że 
postanowiono dla zjednoczonej lewicy pozyskać 
pięcioguldenowców. W kuryi wielkiej własności 
uważa p. Chlumecky zwycięstwo partyi wierno- 
kon8tytucyjnej za zapewnione."

Biskup Strossmayer wystosował do Rady gmin 
nej miasta Lubiany pismo, w którem Magistrato­
wi i Radzie gminnej wyraża gorące podziękowa­
nie za udzielenie mu honorowego obywatelstwa 
miasta Lubiany. Samo wspomnienie — pisze bi­
skup — bohaterskiej i pełnej chwały walki, jaką 
Lubiana i jej słynni mężowie za Słowiańszczyznę 
prowadzą, napełnia mnie szczególniejszą dumą, iż 
zostałem honorowym tego miasta obywatelem. — 
Lubiana równie jak Zagrzeb zajmuje wdzięczne 
miejsce w mojem sercu, a obecnie stanie się moim 
podwójnym obowiązkiem czynić wszystko, co tylko 
do rozwoju, rozkwitu i chwały tego miasta przy­
czynić się może. Z każdym dniem potęguje się 
w sercu poczucie, że jesteśmy braćmi jednego 
szczepu i że łączą nas święte węzły wspólnego 
dążenia do cywilizacyi i duchowego rozwoju.

Podana już wczoraj wiadomość o notach równo- 
brzmiących Niemiec i Rosyi do rządu egipskiego, 
żądających, aby reprezentanci tych państw zasia­
dali także w komisyi długów egipskich (la caisse 
des dettes) stawia znów sprawę egipską na pierw­
szym planie spraw europejskich.

Okoliczność, że krok ten uczyniono przed ukoń 
czeniem obrad konferencyi berlińskiej, obudzą ró­
żne domysły. Czy krok ten ma być odpowiedzią 
na niedawne oświadczenie Gladstona w Izbie niż 
szej, że sprawa egipska nie będzie wymagać zwo 
łania nowej konferencyi ? Czy ma wywrzeć nacisk 
na Anglię w celu skłonienia jej do zezwolenia na

niektóre punkta konferencyi afrykańskiej ? Czy 
ma ścieśnić bardziej stosunki Niemiec do Francyi 
i sprowadzić wyraźniejsze jeszcze odosobnienie 
Anglii ? Czy pozostaje w związku z protektoratem 
ogłoszonym przez Niemcy nad Zanzibarem, i ma 
spowodować bierne zachowanie się Anglii w tej 
sprawie? Oto są pytania, które sobie zadaje pia- 
sa europejska, a na które dotąd niema jasnej od­
powiedzi.

Zwracają też i na to uwagę, że zdaje się być 
pewien związek tajemny między tym krokiem, a 
oświadczeniem Ferrego w expose przedłożonem 
Izbie deputowanych, „że w sprawie egipskiej pój­
dzie ręka w rękę z Niemcam , Austryą i Rosyą."

Względem wiadomości o ogłoszeniu protektora­
tu niemieckiego nad sułtanatem zauzibarskim za­
chowuje zresztą N o.dd . M ig. Z tg  dotąd zupełne 
milzenie.

W Hamburgu, gdzie wiedzieć mogą najlepiej
0 poruszeniach okrętów wojennych niemieckich, 
uważają wiadomość tę za przedwczesną, gdyż sta­
tek, który się w tamte strony miał udać, nie mógł 
się jeszcze zjawić na wybrzeżu zanzibarskiem.

W komisyi konferencyjnej okazała się trudność 
oznaczenia granic obszaru Kongo, do którego ma­
ją być zastosowane zasady wolnego handlu i że- 
glużnego nadzoru. Komisya przedłoży więc tylko 
posiedzeniu plenarnemu cztery propozycye, wycho­
dzące od Zjednoczonych Stanów północnej Ame­
ryki, od Francyi, Anglii i Portugalii.

Najszersze granice zakreśla obszarowi temu pro- 
pozycya amerykańska, która pragnie, aby granice 
te rozciągały się na północ aż do rzek Ogowe i 
Kwilu, na wschód zaś aż do granic sułtanatu zan- 
zibarskiego.

Francya nietylao nie chce dopuścić, aby gra­
nice dochodziły do rzeki Ogowe ale nawet po- 
rzecza jej dopływów chce z obszaru rzeki Kon­
go wyłączyć.

Anglia chce pozostawić granice w niepewności
1 proponuje definicyą niepewną, na rozciągłości 
praw zwierzchniczych opartą.

Portugalia pragnie ograniczyć cały obszar do 
wąskich tylko pasów po obu stronach rzeki, tak, 
aby pozostawić sobie możność posuwania się od 
prowincyi swej, Angoli, ku środkowej części rzeki 
Kongo.

Komisya więc przyjęła tylko punkta te ad refe 
rendum, a konfereneya ma sprawę dokładnego 
określenia granic obszaru rzeki Kongo, jak tego 
żąda książę Bismark, rozstrzygnąć na posiedzeniu 
plenarnem.

0  mowie tronowej przy otwarciu parlamentu 
niemieckiego Nowoje Wremia powiada, że mowa 
ta nie mogła nie być nowem i nroczystem stwier­
dzeniem polityki pokoju i ufności, uświęconej zja­
zdem w Skierniewicach. „Zamkniętem też zostało 
to stwierdzenie w wyrazach, których znaczenie 
wewnętrzne jeszcze się bardziej potęguje tem, że 
wypowiedziały je usta samego sędziwego Cesarza 
Wilhelma, który konstatuje osobiście, że wskutek 
zjazdu Skierniewickiego może poczytywać przyjaźń 
swą z Cesarzami rosyjskim i austryackim, za zabez 
pieczoną na długo przeciw wszelkim próbom ro 
zerwania jej. Takich a nie innych wyrazów Rosya

z ust swego dostojnego alianta spodziewała się; 
pomimo tego*, wszakże pełna jest za nie wdzię­
czności.

Dzienniki petersburskie podają wiadomość, że 
między ministrami wojny, skarbu, komunikacyi i 
spraw zagranicznych, wraz z prezydującym w wy 
dziale ekonomicznym Rady państwa, którzy obra­
dowali wspólnie nad sposobami przyjścia w po­
moc Bułgaryi w sprawie budowy dróg żelaznych 
w tem księstwie, przyszło do porozumienia. Mia­
nowicie postanowiono, że pomoc ta będzie się za­
wierała w przesłaniu Bułgaryi szyn stalowych, 
lokomotyw i wagonów z zapasów, jakie rząd ro­
syjski posiada z pozostałości po różnych obstalun- 
kach dla rządowych kolei żelaznych. Daje się 
przytem do zrozumienia, że rząd rosyjski nie może 
w tej sprawie pozostać w tyle za Austryą, gdyż 
reprezentant wiedeńskiego Laenderbanku ma po­
lecenie zawrzeć w Berlinie ugodę z grupą bankie 
rów, która realizowała niedawno pożyczkę dla 
Serbii, celem uskutecznienia tamże pożyczki dla 
Bułgaryi na budowę 150 wiorst kolei żelaznej.

Zwycięstwa Duchesna w Tonkinie potwierdzają 
się; stara on się nawet wyzyskać je w jaknajroz- 
ciąglejszy sposób.

Natomiast wyprawa Wolseleya zaczyna obudzać 
coraz większe obawy co do bezpieczeństwa mar­
szu przez pustynię i bezpieczeństwa transportów.

KORESPONDENCYA „CZASU.1'
L w ó w  26 listopada.

(§§) Najświeższy wąż morski na flaktach dzien­
nikarskich — sankeya nieistniejącej wcale ustawy 
o regulacyi rzek galicyjskich — niedługo już stra­
szyć nas będzie, bo za tydzień stanie przed Ce­
sarzem deputacya sejmowa i otrzyma autentyczną 
iDformaeyę. Co dotąd pisano o sankcjonowaniu lub 
niesankcybnowaniu uchwały sejmowej, to wszystko 
jakby obmyślanem było na obałamucenie opinii. 
Wolno korespondentowi N . Fr. Presse donosić o 
odmówieniu sankcyi jakiejś nieistniejącej ustawy 
(vide numer z poniedziałku), bo podawanie nie­
prawdziwych wiadomości stanowi już uznaną spe- 
cyaluość tego dziennikarza; ale jak mogły dzien­
niki nasze mówić o cesarskiej sankcyi, kiedy nie­
ma do tego żadnego przedmiotu? Uchwała sejmowa 
o regulacyi rzek stanowi niejako punktacye do 
umowy z rządem, a czy umowa ta przyjdzie do 
skutku na warunkach przez Sejm uchwalonych, 
to rozstrzygnie się w Radzie państwa.

Wątpliwem jest tedy tylko to, ozy Rząd wnie­
sie do Rady państwa projekt zgodny zupełnie 
z warunkami przez Sejm uchwalonemi, bo żeby 
wcale nic wnosić nie zamierzał, o tem mowy me- 
ma. Owo zapytanie Rządu centralnego, o którem 
już donosiłem, zapytanie, czy która z rzek^.uchwa­
łą sejmową objętych*, nie mogłaby w danym ra­
zie pozostać jeszcze dłużej w stanie nieregulowa- 
nym, stanowi przecież dowód, że już po powzięciu

uchwał sejmowych, Rząd centralny nie samą kwe- 
styę regulacyi, lecz tylko jej rozmiary bierze pod 
rozwagę. Deputacya sejmowa, jak powiedziałem, 
przywiezie dopiero autentyczną informacy^ o in- 
tencyach Rządu. Wobec znanych antecedencyj spra­
wy, można się tylko obawiać ścieśnienia programu 
regulacyjnego przez Rząd, ale nie całkowitego 
zaniechania tego, co już przyrzeczone zostało. — 
Jeżeli zaś obawa o sankcyę odnosić się ma do 
ustawy upoważniającej Wydział krajowy do za­
ciągnięcia pożyczki (3.500.000 złr.) na fundusz re­
gulacyi rzek, to byłaby to poniekąd rzecz pod­
rzędna. Pożyczka ta ma być zaciągnięta w ciągu 
lat piętnastu, więc chociażby jaki powód formalny 
lub merytoryczny stanął teraz sankcyi na prze­
szkodzie, ustawa bez opóżaienia dzieła regulacyi 
rzek mogłaby być na przyszłej sesyi sejmowej 
poprawiona lub zmieniona.

Jako rzecz pewną*, mogę donieść, że w kołach 
kompetentnych w Wiedniu na razie na seryo tra­
ktowany jest plan rozwiązania Rady państwa o- 
koło świąt Wielkanocnych i zwołania sejmów na 
sesyę wiosenną, aby w lipcu i sierpniu mogły być 
przeprowadzone nowe wybory do Rady państwa. 
Jestto kwestya otwarta, który termin, wiosenny lub 
jesienny, lepiej odpowiada gospodarzom wiejskim, 
którzy, jak wiadomo, w sejmie dzisiejszym tak 
stanowczą mają przewagę, więc do pewnego sto­
pnia muszą być uwzględniani. Dla interesu spraw 
krajowych* kwestya ta byłaby obojętną, byleby 
tylko raz już powiodło się rozwiązać stanowczo 
kwestyę główną, t. j. doprowadzić do ustalenia po- 
rządku7 w jakim po sobie corocznie następować 
mają sesjpe różnych czynników naszego skompli­
kowanego aparatu parlamentarnego. Ostatnie sê  
sye wiosenne naszego Sejmu (z r. 1875 i 1876) 
zostawiły po sobie wcale dobrą pamięć, a w tym 
roku może nawet w interesie wyjątkowo pilnych 
spraw krajowych, szczególnie regulacyi rzek. wy­
padałoby sobie życzyć jaknajspieszniejszego zwo­
łania sejmu.

Szkodliwem bezwzględnie natomiast byłoby pono­
wne zachwianie regularności w zwoływaniu Sejmu. 
Tok wykonawczych czynności, które na Wydział 
krajowy i Rząd wkłada każda sesya sejmowa, nie 
zawsze daje się w swojem tempie dowolnie zastó- 
sowywać do dłuższego lub krótszego terminu. Raz te­
dy mógłby Sejm otrzymać za mało materyałuA raz za 
wiele. W każdym zaś razie znaczna część spraw 
musiałaby ucierpieć merytorycznie na niepewności 
terminu. Szczególnie sprawa budżetu nie znosi ta­
kiej nieregularności, bo nawet i tu chwiejna pod­
stawa, jakiej dziś dostarczają rachunki z poprze­
dniego roku tak Wydziałowi krajowemu, jak i 
komisyi budżetowej, zostałaby obaloną. A wśród na­
szych dzisiejszych stósunków finansowych*sprawa 
budżetu wymaga takich względów, jakie się należą 
najważniejszym sprawom krajowym.

Amatorowie różnych rodzajów próbowania szczę­
ścia zechcą przyjąć do wiadomości fakt, że nie­
bezpieczną jest rzeczą iść na lep tych rozlicznych 
anonsów, którcmi w wiedeńskich i naszych dzien­
nikach kantory bankierskie zachęcają do nabywa­
nia losów różnych loteryj zagranicznych. Zdaje 
się bowiem, że władza skarbowa zwróciła na to 
uwagę i nie myśli tolerować loteryj obcych. Dziś

A L E K S A N D E R  I
i s t r o n n i c t w o  r o s y j s k i e  w P o l s c e

przez p . Umańca.

Obecny system rządowy rosyjski, tak wrogi na- 
szej narodowości, znalazł jeszcze gorliwszych wy- 
znawców i obrońców w dziennikach rosyjskich.
Z niezmiernie rzadkim, prawie niedostrzegalnym 
wyjątkiem, spotykamy się w nich z uprzedzeniem, 
niemaskowaną wcale nienawiścią, a zawsze i wszę­
dzie ze złą wolą. Koryfeuszem tego chóru niena­
wiści stał się od paru dziesiątków lat powszechnie 
znany Katkow, nietylko nie uznający żadnych praw 
narodu polskiego i niemający wyrozumienia dla 
jego najistotniejszych potrzeb, ale przenoszący też 
same uczucia i poglądy na przeszłość. Przedsta­
wiciele tego kierunku starają się wszelkimi spo­
sobami utrzymywać władzę najwyższą w obawie 
nrzed wrzekomo rewolucyjnem dążeniem społe­
czeństwa polskiego, a wmówić w czytający ogół, 
iż wszelka polityka odmienna od dzisiejszej, „po­
lityka ustępstw" na rzecz praw — nie mówię już 
h i s t o r y c z n y c h ,  ale nawet przyrodzonych naszego 
narodu -  byłaby grubym błędem politycznym, za­
chętą do coraz większych wymagań^ a tem sa­
mem przynoszącą rozstrój wewnętrzny i niebezpie­
czeństwa dla państwa. Ztąd nietylko obowiązkiem
patryotycznym ale modą prawie, potępiać system 
patryotyczny , i cmo- 62 ,  a tembardziej po-
Aleksandra II z . wspaniałomyślność
1,tykę Aleksandra I. GW d“ iennikarzy tej szkołyA leksandra I -  stało się u d z i^  J J
stereotypowem twierdzeniem , J . t
wstania r. 1830; gdyby nie wejści prZyszłoby
zane przez margr. Wielopo skiego^ n kanf
może ani do wypadków r. 1863, am uo J
panii dyplomatycznej, kompromitującej jv
mą możnością swego istnienia. zw o d ó w

Nie wchodząc in meritum  podobnych wy 
publicystyki rosyjskiej, podobnych, oparty0'n 
„gdyby", historyozoficznych poglądów na prze 
szłość, stwierdzić tylko możemy ze smutkiem, iz 
wobec ogólnego nastroju inteligencyi rosyjskiej, 
głowy spokojniejsze i umiarkowańsze, skrępowa 
ne nadto względami na surowszą obecnie cenzurę, 
zamilkły były prawie zupełnie. — Z tem większą 
przyjemnością przychodzi czytelnikowi polskiemu 
witać wszelki objaw przeciwnej natury, wszelki 
wyraz — nie uznania słuszności i sprawiedliwości 
naszej sprawy, b° 0(  ̂ êS° w obecnych czasach 
odzwyczailiśmy się prawie zupełnie, ale dobrej woli 
przynajmniej i wyrozumiałości dla tych głębszych 
pobudek, jakiemisię kierowali władcy Rosyi* nie-

odrzucający w zasadzie „polityki ustępstw", cho­
ciażby tylko ze względu na własny interes.

Do takich głosów zaliczyć możemy artykuł pod 
tytułem: „Aleksander I i rosyjskie stronnictwo 
w Polsce" p. Umańca, umieszczony w Istoruze- 
skim Wiestuiku, wydawnictwie poważnem, poświę- 
conem historyi i literaturze.

Ze względu na oddalenie wypadków i ważność 
przedmiotu, autor tego artykułu zachowuje pewien 
spokój w swych poglądach politycznych i bezstron­
ność w ocenianiu owoczesnej sytuacyi. Głównym, 
jak się zdaje, celem tej pracy było wykazanie, że 
połączenie pod jednem berłem, w obrębie jednych 
granic państwowych, dwóch tak sprzecznych orga 
nizacyj polityczno-narodowych, jak konstytucyjna 
Polska i absolutnie rządzona Rosya — było rze­
czą po prostu niemożebną. Pomiędzy obu organi­
zmami politycznymi, opartymi na tak odmiennych 
podstawach, musiało pierw'ej lub później przyjść 
do ko^izyi i walki. Rosyanie — powiada autor — 
dumni swemi zwycięstwami w r. 1812 i w dwóch 
ostatnich koalicyach przeciwko Napoleonowi I, uj­
rzeli się po kongresie wiedeńskim upośledzonymi 
na korzyść zwyciężonych sprzymierzeńców cesarza 
francuskiego. Rosyanom pozostała tylko czcza sła­
wa, a najpiękniejsze owoce zwycięstwa, t. j. swo­
body polityczne i narodowe, otrzymali Polacy.

Pomimo tego autor rosyjski nie wybucha gnie­
wem obrażonej dumy narodowej, lecz owszem rad- 
by widział powodzenie i rozwój „tej nienaturalnej 
kombinacyi politycznej" pod jednym wszakże wa­
runkiem, aby instytucye konstytucyjne stopniowo, 
drogą przez Litwę i Ruś, zostały rozciągnięte i na 
Rosyę właściwą, jak to obiecywał Aleksander I 
w swem przemówieniu do sejmu polskiego w r. 
1818. „Wy dajecie mnie sposobność — rzekł wów­
czas monarcha rosyjski — pokazania mojej ojczy­
źnie, co dla niej gotuję i co ona w swoim czasie 
otrzyma."

P. Umaniec jest przedewszystkiem zwolennikiem 
form konstytucyjnych i pragnąłby ich zaprowadze­
nia w Rosyi. Słowa, powyżej cytowane, cesarza 
Aleksandra były jakoby zapowiedzią tej radosnej 
nowiny. Z tego źródła płynie jego sympatya dla 
polityki pojednawczej względem Polski, której nie­
powodzenie zdaje się w nim pewien żal wywoły­
wać. Nadarzała się sposobność zaprowadzenia 
swobód i konstytucyjnych instytucyj w Rósyi, a je­
dnak tak rychło utraconą została. Niepowodzenie 
unii personalnej nie dlatego jest przedmiotem żalu, 
że w rezultacie musiało przyjść do powstania r. 
1830 i do dalszych następstw, których ostatnią 
konsekwencyą jest dzisiejszy stan Kongresówki, 
będącej polem eksperymentów dla wszelkiej ka- 
tegoryi „rusyfikatorów," a więc źródłem rozstroju 
wewnętrznego dla państwa; nie ze stanowiska in­
teresów monarchii, jej siły wewnętrznej i samo­

dzielności na zewnątrz wychodzi autor, lecz — ze 
stanowiska doktryny konstytucyjnej. Chociaż, zda­
niem jego, Rosya „mogła wówczas obejść się bez 
tego rodzaju politycznych urządzeń, ale gdyby się 
znalazła władza z podobnemi urządzeniami, to zdo­
byłaby niewątpliwie podstawę dla swego istnienia. 
Ówczesne stronnictwo liberalne niczego nie było 
w stanie dokonać swemi własnemi siłami; lecz to 
jeszcze kwestya, czyby nie dokonało pod siluem 
kierownictwem władzy najwyższej. Jeżeli Piotr 
Wielki w stanie był zreformować Rosyą w takim 
czasie, kiedy zaledwie kilka osób pragnęło reform, 
to Aleksander I mógł ją uczynić wolną wówczas, 
kiedy moda i dobry ton wymagały liberalnych 
opinii, nawet od zaśniedziałego obskurantyzmu, i 
kiedy wołano głośno o natychmiastowe zniesienie 
poddaństwa. Na nieszczęście, pisze dalej, cesarz 
Aleksander, w tej ważnej kwestyi rozwoju pań­
stwowego, poszedł za zdaniem tych umiarkowa­
nych i akuratnych mężów stanu, którzy doradza­
liby nawet Panu Bogu nie marnować promieni sło­
necznych tam, gdzie się można obejść kilku fan­
tami świec łojowych."

Ograniczenie swobód konstytucyjnych na Polsce 
kongresowej było, podług zdania p. Umańca, dzie­
łem chybionem, noszącem w sobie samem zarodki 
śmierci. Konstytucya liberahu w Polsce, a pod­
daństwo ludu w Rosyi;- odpowiedzialność ministrów 
w Warszawie, a rządy Arakczejewa w Petersbur­
gu, to — jak się wyraża — „kwadratura koła." 
„Poniżając Rosyan, powiada dalej, niepodobna 
było obudzić przywiązania Polaków do Rosyi."

Rozbierając przyczyny niepowodzenia kombina­
cyi politycznej Aleksandra I, nie przypisuje au­
tor — jak to się stało aksyomatem prawie u 
dzisiejszych publicystów rosyjskich — wyłącznej 
winy Polakom, ich lekkomyślneści, niestałości, 
marzeniom narodowym i t. d.. Wprawdzie i w nim 
odzywa się struna patryotyczna dosyć silnie, gdy 
mówi o prawach polskich do ziem litewsko-ruskich. 
Nie znajduje dla nich należnego względu, uważa 
je poprostu za zamach na całość Rosyi, za pro­
jektowany jej rozbiór, co tem bardziej go zadzi­
wia, iż Polacy przyszli ostatni do winnicy pań­
stwowej, a żądali dla siebie najwyższej nagrody.

Jeżeli jednak autor unosi się gniewem patryo­
tycznym na myśl „oderwania ziem ruskich" od 
Rosyi, uważania tychże za część składową Polski, 
to z drugiej strony ze spokojem, a nawet pewnem 
współczuciem przyjmuje projekt Aleksandra I roz­
ciągnięcia konstytucyi, nadanej Królestwu, na Li 
twę i inne ziemie dawniej polskie. Koresponden- 
cya Kościuszki z Aleksandrem daje mu powód 
do poruszenia tej kwestyi. Kościuszko nie przy­
jął wezwania nowego króla polskiego do wspól­
nej pracy około pomyślnością,bo, jak się wyraził 
w liście* pisanym później do ks. Adama Czarto­

ryskiego z d. 13 czerwca 1815 roku, „nie chce 
się łudzić czczemi nadziejami." Zdaniem p. Umań­
ca, „kwestya tak ważna, jak rozciągnięcie Polski 
do Dżwiny i Dniepru, nie dawała się załatwić 
w ciągu trzech dni (Dwa listy Kościuszki, pisane 
w tym przedmiocie do Aleksandra, noszą datę 10 
czerwca), nie poradziwszy się z nikim, nie rozpa 
trzywszy rzeczy bliżej. Na podstawie odpowiedzi, 
danej poprzednio dnia 13 stycznia 1813 r. ks. 
Adamowi i hr. Mostowskiemu, autor nie może za­
przeczyć, że w Polsce „noszono się z myślą roz­
szerzenia tery tory u m polskiego na konto rosyj­
skiego," lecz Aleksander wcale nie miał zamiaru 
darowania Litwy i Rusi odrodzonej Polsce. — 
„W celu jednak wzmocnienia konstytucyonalizmu 
w wewnętrznem życiu Rosyi — są słowa autora, 
zamierzał Aleksander połączyć z Królestwem Pol- 
sbiem część zachodniej Rosyi, jeszcze przed ro­
kiem 1815 i nigdy nie wyrzekał się tej kombi­
nacyi administracyjno-politycznej."

Na takie załatwienie kwestyi litewsko-ruskiej 
godzi się i nasz autor w tem przypuszczeniu, że 
z czasem i Rosya właściwa stałaby się współu- 
czestniczką dobrodziejstw konstytucyjnych. Kwe­
stya ta zatem nie mogła być zbyt silną przeszko­
dą w utrzymaniu dobrych stosunków pomiędzy 
Polską i Rosyą, bo po głębszem rozpatrzeniu się 
i zastanowieniu „ z n a l a z ł y b y  s i ę  o d p o w i e -  

ne f o r m y  b y t u  p o l i t y c z n e g o  p o g o d z i ć  
r o w i n c y o n a l n e  i n a r o d o w e  w ł a ś c i w oPi 

ści .  “
Autorowi nie są, widocznie, znane wszystkie 

kopespondeneye pomiędzy Aleksandrem i ks. Ada­
mem. Nie o samo tylko połączenie „zachodniej Rosyi" 
z Królestwem Polskiem, nie o jakąś kombinacyą 
„administracyjno - polityczną," chodziło w liście 
własnoręcznym Aleksandra z dnia 31-go stycznia 
1812 r. l):

„Skoroby Polacy przyjąć go chcieli za króla, 
ogłosiłby się nim natychmiast, postarałby się dla 
Austryi o Wołoszczyznę za Galicyę, nadałby no 
wemu państwu jak najswobodniejszą ustawę rzą­
dową i P o l s k a  p o w s t a ł a b y  bez  z w ł o k i  
w c a ł e j  r o z c i ą g ł o ś c i  s w o j e j  do D ż w i n y  
i Dni epru. "

Pomijając już wylewy uczuć młodzieńczych 
w pałacu Taurydzkim lub późniejsze obietnice, 
czynione bądż -to „przyjacielowi" ks. Adamowi, 
bądź ks. Michałowi Ogińskiemu, sam projekt, po­
dany przez tego ostatniego, a przyjęty łaskawie 
do wiadomości i użytku przez monarchę rosyj­
skiego, utworzenia w. ks. Litewskiego pod zarzą­
dem siostry cesarza w. księżnej Katarzyny lub ks. 
Oldenburgskiego* nie licuje jakoś z poglądami

*) Dzieje narodu eolskiego przez T. Morawskie
go. T. VI.

p. Umańca na charakter obietnic Aleksandra* do­
tyczących Litwy i Rusi. Wprawdzie nie należy za­
pominać, iż to wszystko miało miejsce w począt­
kach roku 1812.

Nieco odmiennemi były obietnice monarchy ro­
syjskiego z czasów późniejszych. We wspomnia­
nych przez autora listach, pisanych z Lejpun i 
Krasnopola do ks. Adama Czartoryskiego, nie zga­
dzał się już Aleksander na oderwanie Litwy i Rusi 
od Rosyi, chociażby pod berłem w. ks. Michała; 
ale nie sądził, ażeby ta lub owa nazwa dla tych 
krajów miała stanowić trudność, byle tylko one 
pozostały przy Rosyi.

Przyczyn niepowodzenia unii personalnej, podług 
zapatrywań p. Umańca, szukać najpierw należy 
w usposobieniu społeczeństwa polskiego i w lu­
dziach reprezentujących wówczas „stronnictwo ro­
syjskie" w Polsce, jak nazywa tych, którzy szcze­
rze pragoęli utrzymania stanu rzeczy* stworzonego 
zwycięstwami sprzymierzonej Europy nad Napo­
leonem i kongresem wiedeńskim. „Nikt rozsądny, 
powiada, nie mógł pragnąć, aby naraz cały ogół 
polski zmienił swoje uczucia i usposobienie wzglę­
dem Rosyi. Od lat wielu i bardzo wielu przyzwy­
czaił się widzieć w niej główne źródło w szystkich 
nieszczęść Polski i utraty swego bytu politycznego; 
z okiem zwróconem w gwiazdę Napoleona oczeki­
wał przywrócenia zupełnej niepodległości w gra­
nicach z r. 1772; a tu naraz przodownicy polity­
czni polecali mu widzieć w monarsze rosyjskim 
„wskrzesiciela Polski" i dobroczyńcę narodu pol­
skiego, chociaż ta wskrzeszona Polska nie odpo­
wiadała bynajmniej ideałowi politycznemu narodu 
polskiego. Tak łatwo nie wychodzą ludy z kolei 
swych uczuć, poglądów i myśli. Na to potrzeba 
było dłuższego czasu, odpowiednich warunków i 
niezmiernej zręczności ze strony ludzi przedniej- 
szych obu połączonych pod jedno berło narodów. 
Zresztą podobna metamorfoza łatwiej się dokonywa 
u ludzi górujących rozumem i zmysłem politycz­
nym, niż u ogółu, takiego zwłaszcza jak polski, 
rządzącego się uczuciami lub idącego za prądem 
namiętności politycznych."

P. Umaniec przyznaje, iż Rosya nigdy ani przed­
tem* ani potem nie posiadała w Polsce w takim 
stopniu sympatyi mężów* zajmujących wyższe sta­
nowiska bądź wykształceniem politycznem, bądź 
też majątkiem i zasługami około kraju, jak po 
roku 1815.

A. S u l im a .

( Dokończenie nastąpi).
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kilka osób otrzymało z tutejszej poczty uwiado­
mienie, że nadeszły do nich listy z Hamburga - -  
ale z powodu podejrzenia, że zawierają losy, od­
dane zostały urzędowi cłowemu. Adresatom wolno 
wprawdzie zgłosić się po te listy do urzędu cło- 
wego, ale zapewne żaden z nich nie przyzna się 
do przesyłki, która stanowi wprawdzie przekaz 
na możliwe krocie loteryjne, ale na razie służyć 
może za podstawę do już nie możliwego tylko, 
lecz pewnego wymierzenia kary pieniężnej.

w Stanisławowie, adjunktam i kancelaryjnym i, a to I kolonizacyi niemieckiej znaleźć niepodobna, a  je -; k rajow a złoży mi na końcu roku szkolnego spra laby  w razie nadużycia skradzionych trucizn, przed-
pierwszego w bam norze, drugiego zaś w Stani-1 żeli środek powyższy nie powstrzym a napływ u J wozdanie o skutkach przeprow adzenia nowego I sięwzięli zapobiegawcze środki,
sławowie. I kolonistów, żadnej przyczyny do tam ow ania go planu naukow ego i oczekuję takiego raportu, j e - 1 —  Cygaro powodem  za jśc ia .  Korespondent z Zofii

nie będzie. Ludzi przedsiębiorczych z kapitałam i j żeli nie na końcu bieżącego roku szkolnego, to I donosi o następującem wydarzeniu na balu, który
I 1 rw nr-a r% si /\vn AnOin tM V m m I—  « L   *         A _ 1 I A r • _ 1_ _ JL ««/v L mm nL.   4 AA ► a a  // I | « | _ # _ # f- | ,

książę Bułgarski dał przed kilku dniami w swoim 
pałacu: Po wieczerzy zastawionej o północy pozostał 
poseł rosyjski ze swoją małżonką i wyższym ofice­
rem rosyjskim, pełniącym służbę w armii bułgar­
skiej, w sali jadalnej, gdzie obaj ci panowie, pomimo 
wiadomego im zakazu, zapalili cygara. Ochmistrz dwo­
ru odwoławszy na stronę oficera, uczynił mu z najwię­
kszą uprzejmością uwagę, że palenie w tern miejscu

f T  I r  1 1 I  ~  J -----------------  i ----- v u  ła u u ^ i w i i a i l l l  /J V , U  U l O  n a ,  a v u w w  ‘ v a u  O l i l V U I U O g U ,  LU

L. k. sąa  Krajowy wyższy w K rakow ie zam ia l i  z wiadomościami naukowemi nie m a potrzeby tern pewniej na końcu roku szkolnego 1885,86.“ 
now ał Antoniego Korczaka M ichalew skiego, kan-1 odpędzać. I  ogół polski nie będzie mógł wówczas 
cehstę przy c. k. sądzie obwodowym w Tarnowie, I oskarżać rządu rosyjskiego o to, że pozwolił na 

kancelaryjnym  prZy c. k. sądzie obwo-1 utworzenie się państw a w państw ie ze szkodą
członków tegóż ogółu. Wówczas losy pryw atnej 
własności ziemskiej w kraju  „zachodnim" pozosta­
wić będzie można patryotyzm owi spółeczności pol­
skiej. Jeżeli zechce przy sobie zatrzym ać swoję 
ziemię, n ik t i nic zgoła me usposobi tej spóle-

dowym w Nowym Sączu.

Wiedeń 25 listopada. Sprawy krajowe.
Kronika miejscowa i zagraniczna.

l i n k ó w  27 listopada.

©  Ponieważ u nas pod w zględem  urządzania 
w ystaw  panuje m ania naśladownictwa, przeto dla
przykładu, oraz jak o  w pewnej m ierze obraz sto­
sunków w iedeńskich , streszczam  tutaj niektóre 
zajm ujące rezultaty  z odbytej w tym  roku w Wie­
dniu m iędzynarodowej w ystaw y motorów d l a  
d r o b n e g o  p r z e m y s ł u .

W ystaw a zakończyła się znacznym deficytem 
k tóry  pokryw a n. austr. Gewerbeverein! Do defi­
cytu przyczynił się w  znacznej mierze restaurator 
Z iegler, odstręczając publiczność drogiemi, a liche 
mi potraw am i i jeszcze lichszą usługą. ’

Za m uzykę pobierał on p o ł o w ę  dziennej pła-1 S tarosta żydaczowski otrzym ał przy tej sposo 
cy 60 złr., gdy  zaś komisya m usiała całą muzykę I bności polecenie, aby  co do użycia tej kw oty po
następnie w ziąć na siebie, okazało się, że c a ł a  I stępow ał w ścisłem porozumieniu z reprezentacyą
dzienna je j płaca ̂ wynosi 50 złr. W ydatki w y n i o )  pow iatow ą, i aby —  z uw agi, że zapomogi po-

, Adwent rozpoczyna się w niedzielę d. 30 b. m. I sprzeciwia się etykiecie i prosił, aby zechciał o tem za- 
czności do ulegania pokusie wobec korzystnych I Przez cały czas Adwentu aż do Bożego Narodzenia I wiadomić dyplomatę rosyjskiego, który może o tem nie 

„P, J .  . • W  J • 1 U • I propozycyi Niemców. Jeżeli nie zechce, straci na odprawiają się roraty we wszystkich kośaiołacho go-1 wie. Ztąd pow stał‘ostry spór między oficerem, który
P _ kr aŁ0 W eg 0  P a l t e m  sama, nie zaś państwo. dżinie 6 ej rano; w katedrze na Wawelu oj godzinie uwagę tę wziął za złe i ochmistrzem dworu, a po

----------------  | 8 ej rano. Jak wiadomo, Kościół św. zaczyna od A d-lseł, który uważał rzecz tę za osobistą obrazę, opu-
Nowoje' Wremia  umieszcza następujący a r ty k u ł: I wentu swój rok kościelny, bo Adwent stanowi wła-1 ścił rozgniewany pałac, nie chcąc słuchać uniewinnie- 
Zagraniczne polskie dzienniki bardzo wiele zaj-1 śnie epokę, od której zaczęły się spełniać Tajemnice I nia się ochmistrza, który pobiegł za nim. Ponieważ 

mują się w tych czasach dwoma niedawno zaszłe-1 święte, odnoszące się do odkupienia rodu ludzkiego I w świecie silniejszy zawsze zwycięża, pospieszył ksią- 
mi w dziedzinie spraw  kościelnych wypadkam i, I i przyjścia Zbawiciela świata. Adwent, w którym za-lżę  Bułgarski oddać posłowi wizytę i wyrazić mu swe 

ino™™ " -‘- i- " l—  T 7 D- 'bronione są wesela, tańce i wszelkie większe roz-1ubolewanie z powodu zdarzenia, które w tak niespo

Na
znał p. Nam iestnik z funduszów przeznaczonych 
na bezzwrotne zapomogi na roboty publiczne, 
w celu dostarczenia zarobku ludności dotkniętej 
tegoroczną powodzią powiatowi Żydaczowskiemu 
kwotę 3000 złr. Z tej kw oty przeznaczył p. Na 
m iestnik 1500 złr. na rekonstrukcyę drogi z Roz 
dołu do M ikołajowa, na przestrzeni między Krup

m ianowicie: znanym artykułem  Journal de St. Pe- . .    ^
\tersbourg w sprawie Unitów i odwiedzeniem k ła  I rywki, poprzedzający Boże Narodzenie, święcony byłldziewany i niemiły sposób zamąciło bal. i oddalił na-
u o t n r l l  p Y A f it .f lP h n W fllr io r t 'A  n r r r n n  r t K n n 7 n a ) n n T n n » A  . . v  I W  r? ‘1 n / n o i  P n l a f l f l  '7 w i f l l l r i o m  n i o i n i n n ł n m  i.1 a  J _ - I 1  1 i  A .  1 

f i k J a m  o  P a o w o / I a  c r v A  1 u  • i f  "  U U l k O H  l  O U n i O U A C U l C U l  I  * J  x jy jiA K j  n a i u u ń c u i c ,  O W I ^ O U I I J  u y f  I  U Z i e W ć l U y  1 I H C U l l l j r  O

. . .  i ow em , a o^U złr. na wykonanie 18Ztoru Częstochowskiego przez prawosławnego ar-1 w dawnej Polsce z wielkiem przejęciem się ducha iltychm iast ochmistrza.
hraw lr°C r0DnyC na  rzece ^w icy w gm inie D u - 1 cybiskupa Leoncyusza. Ten ostatni w ypadek zw ła-1 żywą wiarą, której tak piękny wyraz dał Szujski! —  Ż eński profesor. Kraina Homera i Virgillego
U r a W K a .  I  0 7 0 7 0  t p u r o i i ł a ł  w i a ł a  n i n H A l r n i n  rw l \ i /  a  ar  rv 1 m  n  i i a m  a o i a  I  • _ ____• i  j  _ i __ 1 ______   j l „ „ _______________ 1____ rw - i  VIszczą w ywołał wiele niepokoju z powodu uroczy-1w swoim poemacie Bok polski.

Istego przy jęcia , jakiego doznał nasz arcypasterzl — Program  50-letniego jubileuszu kapłaństwa, jaki I formy konjugacyi, nominativy i accusativy z infiniti-
I  IJTA o f r n n v  t a t n l i p t i a ł l  l / a i a ^ T r  P n n l t n A m  I n K p h n r ł i / i  H - z i a i o ł  Y  I r a n  f i n r w o ł / M n c i U  ł / t n l -  n »Ał.A I  a J a A - a ____ t . .  _ •  i   1 _____  J  * 1 __ J  L i

nie miała dotychczas żeńskiego Kolumba. Zawikłane

ze strony katolickich księży Paulinów.
Co się tyczy artykułu  Journ. de S t. Pet., 

prasa polska je s t niemal zupełnie zgodną w ocesłv okrągło 5 2 0 0 0  złr l ó n o a  i J • i * • 8  ’ prasa po issa  je s t niemal zupełnie zgoaną w oce ™ czeie uucnowiensiwa, wraz z czionicami Komitetu I Kom po klasycznej krainie. A jednak znalazła się
dobór 1 0 0 0 0  złr. ’ 016  ̂ publiczne 'V c z ^ la ^ o sT a Jc z e n ^  przy ty c^ ro b o tacM  aiCniU ^ ie~  ^  do° io?!oścV Artykuł ten je s t |  parafialnego uda się do mieszkania Jubilata^ zkąd pro-1 odważna Włoszka Julia de Cavallari, która pokonaw-

obchodzi dzisiaj X. kan. S e r w a t o w s k i ,  jest nastę-|vam i, odstręczały piękną połowę rodzaju ludzkiego 
to | p iją c y : O godzinie 9 Va rano X. kan. i dziekan Matzke, I od poświęcenia się filologicznym studyom i wędrow­

na czele duchowieństwa, wraz z członkami komitetuj kom po klasycznej krainie. A jednak znalazła

W iedeńskie sfery r e k o t t ln ic z o  w * * ! .  ' i Wo ' sc i l oTki i Te t o’ k W k e ' P j S f f ' “  ^  * E ^ e m .  Jestto  ed .i.1 . koSeielęych i ceehńw .ey wielkie tred.oSci, s i ę g a ł ,  „ d .a ie ie  po psteet
wojny i pogróżka wła (rzemieślniczych, poprowadzą X. Serwatowskiego do (D ra filologii i otrzymała go z rąk Senatu bolońskie-

n n A ł n A  J  I___ _ I  I r / i ó o i  a I o  ń n r  P i o f r o  m / ł  I  ■< A rrr« A V, „  J _  TT? I  ~ a  . . « ! _______  < < -• r . • , . . .  .  .  •ją  pro-

nauczyli przy w ykonyw aniu

szkołę

ochronnveh na r a o n ć I — . r oa r egu i iM u a  ^  "■'2'-“/  «uu.-. —  Lniany Kroi szweuZKI u s s a r  mmi często
J natftehmiaał P ° t0W^ ml na. ^ 8zy stko —  pow iada ów d z ien n ik ; | tatowi laskę jubileuszową. Następnie odprawi Jubilat j niepozornie ubrany przebiegać ulice Sztokholmu. Pe-

na on miaa o«r»o./. pewn^ nadzieję jeszcze tylko można p o k ładać |sum ę, w czasie której prof. X. Dr Chotkowski będzie|wnego dnia wyszedł w długim bajowym surducie i 
w zręczności i wytrwałości dyplomacyi waty kań- j  miał stosowne do uroczystości kazanie. Po skończo-j olbrzymim kapeluszu kalabryjskim. Spostrzega damę 

xt.„.v,o 1 i... . j  u . j  a l - i  _t ym, ucze-|spacerującą drugą struną trotuaru. Zwraca się do
kościelnej |  polieyanta i rzecze: powiedz tej damie

W ystawców było 237, z tych 163 austryackich, Świcy w D obraw ce, w ysłał natychm iast swego
n h p a a l i  a  n r  f t r n k  n    1 ____ I wn A r y n i  A .A  n  T  . . ^ a ^ . a L . ' a a . a  - _______1 _ .  ' 1  174 obcych, a w tych 67°/0 z Niemiec. inżyniera p. Ł un iew sk iego ,  i polecił m u. ahv na

Dz. Polski, jd z e ń , na dow ód, że podpisy na tym dokumencieoświetlenie elektryczne urządzili Siemens H alske I rzyścią zużytkowaną, 
za pół darmo.

Mimo, że na w ystaw ie było 23 parowych, a  16

Ł1enr°doWg o ? o ta 7 a C ga“ m , yn ie°b y ło “p S e z ^ s t I  S p r a W y  Z a g r a i l i C Z n C .  I FZp r ą t e k  ^ o b n e ,
trw ania w ystaw y żadnego w ypadku, żadnej szko-* I y  P bnej
dy, ani razu też nie było potrzeba używ ać inter- 
wencyi policyi.

Dla wystawców była w ystaw a nader korzystną7 
gdyż bardzo wiele okazów sprzedali i bardzo wie 
le otrzym ali zamówień. Zbiór przyrządów  ochron

dlaczego nie
stósuje się do przepisów i nie idzie tą stroną? Poli- 

W sp r a w ie  apteki na Kleparzu otrzymujemyjeyant —  który nie poznał króla — odmruknął; Nie

B o i y a .

Dzienniki petersburskie piszą o uregulowaniu I
nvch dla fabrvk i .stosunku władz cywilnych do wojskowych z p o -1i z tak  dobrej sposobności zam anifestow ania'w ro
n ^  niewątpliw ie odnośni nw agę 1 wpły-1 R w ania w Rosyi stanu w yjątkow ego w nie- gich d la  Rosyi uczuć, ja k  wzm iankowane wyżej
Dier wszą teg<T rod za i n 1 ° ! ,  P epif y - % la t0  p r° W1{1Cyach: odwiedziny klasztoru Częstochowskiego przez archi
pierw sza tego rodzaju specyalna w ystaw a w Euro- Z okazyi ogłoszenia nowego regulam inu o służbie jereia  Leoncyusza.
^ k a ta lo g '^ rz a d z o n o  0 iu ia^takie^a^°Wnie ^  Wy8f ły  równocześnie rezporzą- Wobec świeżej pamięci o spraw ie korystyszow
i katalog, urządzono już takie same w Królewcu | dzem a o działalności w ładz w ojskow ych,, używ a-U kiej, zdaje się być dla Polaków  gorszącem  i ra

pochodzą rzeczywiście od poddanych rosyjskich, | następujące wyjaśnienie: „Sprawę założenia apteki n a |m°gę» to królowa! No, to ja  ciebie wyręczę. Poczem 
od uniatów, a nie są zbieraniną fałszow aną, ja k  J tem przedmieściu przekazała komisya sanitarna do I Przeszedł, podał jej ramię i przeprowadził na właści- 

aczywiście być muszą. (referatu doc. Dr Grabowskiemu i doc. Dr Zarewiczowi.|w3 stronę. Policyant wyprężył się jak  struna, prze-
Przy tak  sposobnej chwili posypały się ”te'ż( Referenci dotychczas nie porozumiewali się w tej spra (straszony swem nieposłuszeństwem, król jednak rzekł 

narzekania prasy polsk iej, że jakoby zawsze, a (wie, ani nawet nie wręczono im dotąd aktów do tej |  tylko te słowa: Królowa umie tak samo, jak  inni 
w  ̂szczególności teraz Kościół katolicki je s t przed-(spraw y się odnoszących, wszelkie więc wiadomości o | uszanować przepisy, tylko trzeba przypomnieć a to 
miotem prześladow ania —  i że w rzeczywistości ( treści wniosku, jakie podano, są przedwczesne." |d °  ciebie należy... Prawo wszystkich obowiązuje... 
z ugody Rosyi z Rzymem mało co już pozostało. ( —  W „Zgodzie,"  Stowarzyszeniu rękodzielników| —  Piękny nosek  jako tytuł do d z ie d z ic z e n ia .  Do

O czyw iście, że  nieom ieszkano także skorzystać( krakowskich, odbędzie się w sobotę, jako w rocznicę| mieszkania nadobnej miss B. wszedł pewnego dnia
listopadowego powstania, wieczorek muzykalno - wo-1 uotaryusz z sędzią i zawiadomił ją  o dość znacznym 
kalny, poprzedzony odczytem p. Tadeusza Romanowi-(spadku. Miss była zdziwioną, nie znała bowiem na- 
cza. Program obejmuje: 1 ) a) Guniewicz „Modlitwa," | wet nazwiska swego spadkodawcy i chcąc go przynaj- 
b) Studzii’nk i „Nocturn,“ c) Nowakowski „Wisła," |m niej po śmierci ujrzeć, udała się do jego mieszka 
mazur, kwartet m ęski; 2 ) Deklamacya; 3 ) Ch. Beriot |  nia- W zmarłym poznała jegomości, który od trzech

i w Dreźnie.
Porównonie z maleńkiem 

stępnie: W iedeń w stęp 30

I nv,.ti _ i i . c-  ̂ -- i u i a  lu n u u /n  6 ui»«ijw3m i i a - • „o. < * u «» a u«oi,u , auagiu i turnio z Koncertu ivtjfl1111' "Z1 si-ai/u* wieioiureiem.... jej noska i co kilka
Drp7 nem to <1 I r 4  ,Ẑ  cy wl ne współdziałania. S ą jżącem , że ojcowie Paulini przyjęli wysokiego dy 14) Wieniawski „Dudziarz," b) Ostrowski „Polonez," (dni  przesyłał jej rymy, wygłaszane na cześć jej tak
et riro7n y ? E a ^  -era}Z °  y f  wa “e» ze ozęato wzywane są jg n ita rz a  prawosławnej cerkw i ze wszystkiemi przy-1solo skrzypce z tow. fortepianu. Współudział b io ra (czSst° na dolegliwości kataru wystawionej części twa-

(5 9  ct 1 W W iedniu liczba zwiedzaiaev^b a r« ?em °n \n iW a^0JS W° "°. ntrzy m aa,a porządku. |  należnemi mu kościelnemi honorami. P rasa polska |  pp. Ostrowski, Rudnicki, Zenoni Kleczkowski i Z iem -I^y- W papierach nieboszczyka znaleziono bruliony
1000 w D r e z n i J J e s t  to a s k ^  iW r a łT n b e ? 7 ‘b ° f f nów PolicyJay ^ ,  znalazła się te ż , ja k  się zd a je , w niem ałym  kło- bicki. Czysty dochód z wieczorku przeznaczony n a  tych wierszy, jak  niemniej liczne podobizny nosk^
o T e  w £ K ^  p o d w z i e d e m  zaTeda L  czemś ^  T  ^  f^ tU Za^ ć P- Lelewel* Borelowskiego. nen face" i z profilu. Testament kończył się naste-
na servo ze stronv Indnnśei en fa  «ie i atm to f^ u  ITOanńbGialanio. a  i władze wojskowe d o j p o  kilku uszczypliwych w ycieczkach pod adresem |Początek o godzinie 7ej wieczór. (pującemi słowami: „Niechaj miss B. przyjmie mój

W Dreźnie pobierała kom isva nń «nr7Ptlałv nA I tnr fm n r/v  H L-140-* pFZyS u^ DJ.e praw o sena-10 0 .  Paulinów Częstochowskich, naraz zawyroko I — Zakliczyn 25 listopada. W Nrze 271 Cza^tt I zapis, jako słaby dowód wdzięczności za rozkosz, ja  
w ystawców 10%  na koszta w W iedniu nic T e jfko też  naczelo ikonf poUcvi mieiskich N podrózy’ w an0’ że odwidzenie Częstochowy przez biskupa I z d. 23 listopada b. r. jest w kronice wzmianka o błą-1 kiej doznawałem, pojąc się widokiem jej czarującego

r i s  ot«v i r t Ł i r .  .wyr 7 ie ’■y-r,cif  j  dj „ \ s  t»sd„ustaw ione okazy, i na podstawie tego ścisłego ba -1 wojskowe bezzwłocznie dostarczyć odpowiedniej Isław iie  -y—^  F
Z ^ ^ a j , p rz e z . tstotnych rzeczoznawców wypraco- siły zbrojnej. W takim  razie wojsko, użyte do Ruzważniejszy od innych dzienników  krakow  
m-7 i P i w  w m otyw ow ane certyfikaty, czyli utrzym ania porządku publicznego, przechodzi wła- ski* Czasy znalazł wyiścm pośrednie
orzeczenm, które zatem m ają praw dziw a w artość.Iściw ie pod rozkazv n acze ln ik a  wlaHzv e ^ . i n A i  I   J l i -  ^______ I I . . . l  2P _-w i r  • . . ł . praw dziw ą wartość. | ściwie pod rozkazy naczelnika władzy cywilnej, | wanego koła bezzasadnych i^nierozśadnv e h ^ n ^ v
Medal, oagrńd, a a , t o a ta r e n c y  iadaych  . 1.  , . a  w ajelako ale wydaje b ja p a ire d a ic t r o L a ń ^  pMS ń  T a a d  S f . S

LO uznane mz leat iakn 7.a-llfte7a lnformnifl nfinn^nAo<n bnm an/lnnł. a*.. I _____• , i , n . . ” . J
V. 1  _ T X  4. s . l_  X-------- J  J --------------J  I ------------------------------—— w  . .  J  UWI^JUOlCUUltU iu&na&uw,

StoŁ- h wszystko uznane już je s t jak o  za- lecz informuje odnośnego kom endanta, p rzedsta-, pewmejszycn zrouet -  ze paste 
Zb7dr „ c h  or zeczeń” ~ S L ‘ Z S S U tA ' " I 10'  (*jchij«reja) Leoacyu.za, odbyły

celu trafić nie mogąeym spadku 2 0  (?) milionów fun 
tów po ś. p. Ksawerym Rozwadowskim. Słuszną 
w tym względzie czyni Czas uwagę, że osobnego św. 
Ksawerego niema , tylko jest ś w .‘Franciszek Ksa­
wery. Jeżliby zaś w samem imieniu trudności ni< 
było, a rzeczony spadek istniał (?!) i był rzeczywi 
ście sukcessyą po śp. Ksawerym Rozwadowskim, któ

Repertuar teatru krakowskiego.
W s o b o t ę  29go: Oj te dziewczęta! komedya w 4 

aktach, Rosena, przekład St. Kremera; po raz pierwszy.
W n i e d z i e l ę  30go: Wiara, Nadzieja i  Miłość, 

obraz ludowy ze śpiewami i tańcami w 4 odsłonach,

Zbiór tych orzeczeń to hedzió z a f " • '/7 8Uia' rzeczy, rzeczą zas ko- (archijereja) Leoncyusza, odbyły się nie tak  zgoła był po powstaniu r. 1831 w emigracyi, -
dło informacyjne dla rekodzielnikńTO^ 8ZC i I 'd  wojskowego je s t zarządzenie śro d ków ,(jak  donoszono pierwotnie. N ajprzód wyiście prze-1odnalezienia rodziny byłaby łatwa; żyj,uio lniorm acyjne m a rękodzielników  i przemysło- odpowiednich do udzielonego mu w yjaśnienia. lo ra  w raz -  —iT—  _________________ T.r*-r:• yj
wców. Zebrane tutaj rezultaty opierają się na urzę- y 1

| odpowiednich do udzielonego mu wyjaśnienia. __
Do użycia broni może przyjść w edług przepisów ,( wnego pasterza było w ynikiem  presyi władzrl frn na roura rna óorlonio nnanalnai I __ • l ;  i . .1 ,

pewniejszych źródeł,"  że pasterskie odwiedziny jry , jak  już zagraniczne nawet dzienniki wspominały, | Staszczyka, muzyka Zygmunta Noskowskiego
" ~ ‘ to trudność

żyje bowiem ro^ _______________    __ ̂    _ ̂  Muzeum Narodowe fw Sukiennicach) otwarte jest codzien-
z zakonnikam i na spotkanie praw osła |dzeństwo owego Franciszka, który w r J ]831 wvszpdll11!6 ,0? , ? ^ ”^  do popołudniu z wyjątkiem po- 
« , ™  t o t o  »vnik icm  ™ . , v i  » , . H .  ro d„ „ i . w r b c i l , L ,  w i . W  ^  ^  ^

L“ by zginął^ ani officyalnej wiadomości, by um arł.— I Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających wenaka-r eŚWiadC^ Ć tyl,k ° - “ a  Wytrak De W “ ie r i eln6j ” ładzy -1  które Ł ^ k l S K S i
i d o g a d z a ja c e le f  dzi v  • d™ CZ0̂  8 ię l wil.n?j ;  wW tek  s c h o d z i jed n ak  w ów czas, gdy zały, —  powtóre zaś —  orszak nie miał na sobie I Tegoż samego ojca, co Franciszek, ale z innych matek |  wtorki, czwartki i soboty od 10—12, o ile w te dnie nie 
w i e d e S e  w effi dzienniki też wojsko zostało bezpośrednio zaatakow ane. Przed szat kościelnych, ale tylko białe płaszcze na ha 2-ej i 3 ej żyje rodzeństwo w Królestwie i świ?ta”
staw ie nie Dodalv In h f  in* ' t  ania 0  !ej WH  ażyclem b™ni > §dJ by  P o s z ł o  do ostateczności, (bilach. Ani dzwonów, ani organów nie użyto r ó l  miedzy innymi i niżej podpisany. Że zaś wsDomnfo-l, Wy,stawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk p ię-
wiązala. ^  ^  1 ^  “ •  " H ^ t ł t h  Sa7  S S i  t ! !  Na ny M aj Franciszeko i ^ l a s  7 . r z e c z ^ ś r ^

Istkie tn nrlenG v J' wszy- reszcie przem owy w kościele archijerej me miał był Ksawerym, rodzina dobrze o tem przekonana, a w dnie powszednie 30 centów. 5
Ido starcia od tr i  & ma Pr.zy j . I Słowem —  zdaniem Czasu — niepokoić I stwierdza to także i to dotąd praktykująca się oko-1 Muzeum Techniozno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań-
, , I . , J ‘ , , a . ma sam odzielnie! się ani gorszyć niem a czem , chociaż zawsze to |  liczność, że do chrztu dzieci używaia zawsze ‘ imion I sk™ otwarte codziennie od godziny lOej do 6ej.—Wstęp
kom endant wojskow y chociaż i w takim  w ypadku je s t objaw niepom yślnych dla katolicyzm u d ą - h  kalendarza naprzód, nigdy z tygodni lub “  ~J J
winien baczyć przedew szystkiem  na to , ażeby |żności. 1 .........................
z broni palnej zrobiono użytek jedynie  w razie

Londyn 23 listopada.

X iezgadzają się tu co do dokładności raportu 
lorda N orthbrooka, ja k  go telegrafowano z Ale-

miesięcy

ksandryi. Rząd m niem a, że spraw ozdanie to je s t |sk o w y  m niem a, że zadanie 
nie jasne. Zaprzeczenie to odnosi się jednak  I domić ma

ubiegłych; otóż i śp. Franciszek Rozwadowski uro-.
, . jj, V - — . -• — ■ Jakże  bardzo w tem wszystkiem  przebija cheć,Idził się w listopadzie, a pierwszym po jego urodzę-lu^Tpi1

nieodzownej konieczności. Skoro kom endant w o j- |z  pomocą drobnostek kazuistycznych, wyjścia z tru |n h i św. Franciszkiem, którego imię miał przyjąć na bezpłat
iai o c łn o a r t  lrMra uraantA   ___ • j._______ lnh«»n:« i __i. x— ta____• i tt . I _

20 ct. od osoby. W niedziele od lóej do 2ej bezpłatny.
Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. (Colle­

gium majus) zwiedzać można codziennie od godziny 12ej 
do lej — prócz niedziel, świąt j feryj uniwersyteckich 
bezpłatnie.

raczej do opuszczenia jednej lub dwóch klauzul, |  na nowo obejmuje kierunek. Zastrzeżone' w tej 
mż do treści raportu. |  ustawie praw a dla w ładzy cywilnej w ydają  s ię |

intna *p j .  ; _ , ., • I j  • . , » ""“ . f . . j r j o u i a  u ii u „tuicgu imię unai przyjąć na I oezpiaime.
o tem naczelnika0 8 ^ 0 0 87t?acy i > kt.órą. zre®zt% sobie tworzy |  chrzcie, jest św. Franciszek Ksawery d. 3 grudnia. Groby królewskie, Groby zasłużonych (w krypcie na Skał-
oheimnin k ip rn n .t  tó ry(rozdrażniona w yobraźnia katolicka." |N a  uwagę zasługuje i ta okoliczność: dlaczego s i e |ce)> Grób Skargi (u św. Piotra), oraz Skarbce katedralny

S p r a w y  s z k o l n e .Spodziew ają się tu pow szechnie, że za radą j bardzo rozległemi. Z resztą w ładza cywilna i woj- 
lorda N orthbrooka Rząd zezwoli w  zasadzie n a p k o w a  schodzą się tu niejednokrotnie w jednej |
redukcyę procentów od akcyj kanału  S uezk iego ,josob ie , gdyż we w szystkich w iększych m ias tach ,|W  s p r a w i e  n o w e j  i n s t r u k c y i  d l a  n a u k i  
których, ja k  wiadomo, znaczną ilość posiada. | t a k  gubernatorow ie, jak o  też naczelnicy policy i,j _  w g i m n a z y a c h .

Spraw ozdanie milczy co do redukcyi k u p o n u |są  oficeram i, i to najczęściej ofićerami w yższym i.) Polit. Corr. ogłasza następujący okólnik p. m i-1niem a, albo ich imiennicy może i krewni 
długu zjednoczonego. M ówią, że lord N orthbrock |   h i s t r a  wyznań i oświecenia bar. Conrada, wysto-1otrzymają. ’ ’
fi tTf* *7 O 0 111*1 a  O ia  e t a n  A r /I rw m a  J . .  L  1______    * f I I ’ A n  a  A n n  o  rw \T .  ma rwrw 1 O _  — — A._1 _ \ T . . .  1 a  A v iro  n  t t  H A t t  7 c* rw t t  c i ł l n a n  TTT1A J  ^ 1 __1 ■ I  m  -W- . M -* —

_ „ ______  dlaczego siei ~
ów ś.p. Franciszek po powstaniu 1831 edvbv żvł‘ 1 kościoła N- p - Maryb og>ądać można w chwilach wol
do rodziny nie zgłosił? Dlatego, bo w żalu poszedł nd do zakrvstvi.

Iw bardzo młodym wieku do powstania, że się jego
I ojciec powtórnie i po trzeci raz r. 1831 ożenił . .
W całej tej sprawie pewnej i metrykami udowodnić dzinie 7ej rano d‘ 27g0 8tan JeR0 W  737 0 mUlim.,
się dającej, jest ta pewność, że tych kapitałów albo term‘ ~ 2'0 0 ,~  W utr z»chodni.

Rufina i Grze-

. I
nych od nabożeństwa za zgłoszeniem się do zakrystyi.

— D. 26go listopada pochmurno, wietrzno; term. 
|od — 8-7 doszedł do — 1-7 C. Barometr nisko; o go­

nie

sprzeciwia się stanowczo redukcyi kuponu i że I Co począć z N iem cam i? —  zapytuje Nowoje jsow any  do wszystkich władz szkolnych krajo  
jego upór pod tym w zględem , równie ja k  propo-1 Wremia, przytaczając ubolewania Warszawskiego j w y c h :
z} cy a j e? °  przedłożenia okupacyi Egiptu  przez | Dnie wnika na zw iększającą się ciągle w Króle-1 „W ażne interesa, jak ie  się łączą z rozum nem ( —  Przew orsk 25 listopada, k ia s  to Tasze "zac" 
Anglików, wywołuje ważne spory w gabinecie, stwie polakiem kolónizacyę niemiecką. Dniewnik  przeprow adzeniem  postanowień mojego rozporzą-1 się budzić - J ," ~ ----------  aczyna

X. Jakób Bozwadowski, 
proboszcz Zakliczyński, dziekan Czchowski.

W piątek d. 28go listopada: 
[gorza pap.

£C zauiecuaną zostanie go przez miemcow, jaK patryotyzm  ludności miej- zyacn, powodują mnie wezwać już teraz ck w ła-ltem aL o ciałach ndiiry^acrói, n * a uaa t.~ti 
redukeya kuponu, lecz radykahści w gabinecie nie scowej, do której też woła o pow strzym anie się dz.e s k o ln e  k ra jow e, aby szczególniejsza uw age Drroznaczo v na r e s t T J  vc L a n ?  7  \
przestaną walczyć za uzyskaniem  owej redukcyi, od sprzedaży gruntów  Niemcom. Nowoje Wremia zw racały na każde spostrzeżenie z którego bez T y m T p r z o w o ^  ”T .  l !  * V

8ię do dymi8yi s 7i8ze.6ło8em wołającego na pn8z,zy 1 tak da-  — ■ ^ J * |a a le j  p isze* Inosci t jc h  nowych postanowień, bpodziew am  się, I stawiono dwie małe komedyjki. Czysty dochódP Plo/luf™/* a.L , . i Z j  t . , . . .  i ----- ttjvu Łanu wicu. opouziew am  »ie, ■ stawiono
■romne trodności h Ztapew n® w parlam encie | „Ludność me sprzedaje z kaprysu ziemi i przed- że mężowie, którym  przeprow adzenie nowych po znaczono

^ c! Ś r ^ , rn d y k a :| ^ iOr8tW' i r Ż e irk ^ ąCy^ ^ " 0 ^ | 8^ S ‘^ ^ * = ^ “  Kaspareklistów na rz^ z J waranc^  P °życ z k l. któirej prą- Rosyame, pokazuje się więc, że pierw si rozporzą- uznają za swój obowiązek postanowienia te na nauczycielce tejże szkoły, które nie szczędziły trudu
%  naw et żąda ofiar od kapitalistów . Sir dzają większemi środkam i i w iększą przedsiębior- konferencyach nauczycielskich szczegółowo wyja- i pracy, by dziewczątka dobrze

1 b-M_ I PTAOPld W H'/lOfl'/iniA nranAlnATOTA/lA.'Afnnn alrAnAnoi ÓniA /iaIam ._____ I__’ . . °  , I r  V x .. .

prze-
Uznanie należy się |

W iadom ości ariystycxn c, literackie  
i naukowe.

Program
W ieczoru M ickiewiczowskiego

odbyć się mającego ju tro  w piątek 28 b. m.
1) Kurpiński. U w ertura z opery „Jadw iga k ró ­

lowa Polska", odegra oi k iestra  13 
pułku pod kierunkiem  kapelm i­
strza Hocka.

2) Przemówienie Prezesa Czytelni akadem ickiej.
gme,  ̂ _  : _______________  ^_____^ ______  ̂    w *-
nnnnl6L ? llk e •' ^  ^ ba“ be,r*ain chcą redukcyi ku-1czością. W dziedzinie współzawodnictwa ekonomi lśn ić , celem w yw ołania w a ro n k ó w °z T T n eg T ic h  
ponu, Której się lord Northbrook sprzeciwia. B yć |cznego  zjaw isko to je s t zupełnie naturalnem . Z pun- urzeczywistnieniasprzeciwia. B yćjcznego  zjaw isko to je s t zupełnie naturalnem . Z pun-1 urzeczywistnienia 
więc może, że jeden  z przeciw ników  opuści m in i- |k tu  zapatryw ania się politycznego na rzeczy, —  
s eryum. W każdym  razie w alka będzie żyw ą który też najw łaściw szym  jes t punktem  d la  rządu

wyuczyć.
Z a n iech an ie  odbudow ania  „Teatru m iejskie

odśpiewa chór 
akadem icki

p  - . ------ Jgo" w  Wiedniu. Na posiedzeniu wczorajszem krajo-
uzasopism o, poświęcone sprawom  gim nazyów, |  wej komisyi teatralnej złożył referent namiestnictwa

w parlamencie.
d T l 8  Je8zcze przyczyna troski p. G ladstona 
Radykaliści bardzo są  niezadowoleni z jego  za­
miarów załatw ienia kwestyi reformy wyborczej za 
nomoca noufnvo.h _ 2.____z ■ ■ J

w tym przedmiocie — nie znajdujem y również 
podstaw y do b e z w z g l ę d n e g o  wzbronienia przej­
ścia nieruchomości z rąk  polskich do niemieckich. 

Ż ąda więc Nowoje W rem ii tylko, żeby Niemcy
pomocą poufnych rokowań z torysami, i rzec mo- nabyw szy posiadłość w „Rosyi", staw ali się do 

I 1 P I ^  brymi obywatelam i rosyjskim7 , przez co Rosya
• • f o *,,toa ‘T ° tiei 8z^ cb, P.rzy jaciół pierwszego żadnej szkody nie poniesie. (?) Kończy zaś dzien- 

m m istra żywo zostało dotkniętych tem postępo- nik p. Suworina swe wywody nastepującem i 
wam em . Miedzy innvmi sir I  F. J J uwa

. . lanymi sir Charles D ilke i p .Igam i:
C ham berlain, nie ają swego rozdrażnienia, tem Państw o nie może pozwolić na to, ażeby na 
bardziej, że rozejm  en zaw arty z. torysam i, nie -1  terytoryum  jego  gnieździły się nieokreślone typy 
przeszkodzi im bynajm niej uczynić co tylko możli- poddanych zagranicznych, a  zwłaszcza w cbara- 
we, aby otrzym ać wotum nagany przeciw mini- 1 k terze właścicieli nieruchom ości; nie może spokoj
u t a r a t m n  n v n t r  rf X7CJ Ir 11OT71 n J l f l  H n f J ł  W flT H 1 M o>i n i n  I .  7 ^sterstw u przy dyskusyi nad spraw am i Egiptu. 
Można się więc spodziew ać przesilenia

nie patrzeć na to , że k resy  jego  zaludniane 
przez cudzoziemców w charakterze robotników, m aj­
strów, snbjektów itp. w nabyw anych przez Niem­
ców m ajątkach i przemysłowych instytucyach. Sło-

Lw ow ski wyższy 3ąd krajow y zam ianow ał kan- wem państwo może wym agać od kolonistów nrzy
-»1« o f  A m  „A J  ArM A kmA/j Arnrrnk . TT OflimiOrłO /  A n n  I 1 Pf*i Q TTA/łfl   . . . .  . * *

s top °imi08Zk?  FZeCZ t? poddać dy 8kusyi i otworzyć (następujący raport: „Wobec propozycyi magistratu 
swe iam y dotyczącym rozprawom, a życzeniem (i miejscowej komisyi teatralnej odbudowania „Teatru 
mojem jest, aby takow e rów nie swobodnie, ja k  I miejskiego" uważanego jako rekonstrukcva co”bvłobv
gTUntOWnift ^notalxr y  dni rioi 7nnnni ał.A I. •________ 1 t . 7 - J Jgruntownie ułożone zostały. Z drugiej znowu s tro - | według istniejącego regulaminu budowniczego dopusz- 
h drukow ane spraw ozdania roczne sposo- Ićzalnem. nie może kraiowa komisva. fpafpaino
oność do wszechstronnego z rozm aitych punktów

czalnem, nie może krajowa komisya teatralna dozwolić
w id 7pni 7 - : - .—  ; — O” " ------ V - -  r | i s  zużytkowanie na tem placu odbudowanego teatru,

w yjaśnienia przedm iotu, o k tóry  w tym (gdyż teatr taki w żadnym razie nie czyniłyby radość
w ypadku chodzi.

Gdyby to nie wystarczało do dopuszczenia do g ło ­
su wszystkich tych, którzy są  przekonani, iż m o­
gą  ważniejsze momenta przedstawić, to pozosta­
wiam każdemu członkowi grona nauczycielskiego

wymaganiom, aby odpowiadał bezpieczeństwu publi­
czności, tak iż komisya jako władza sprzeciwić się 
musi odbudowaniu." Rezulucyę tc przyjęto wszystkiemi 
głosami z wyjątkiem dwóch głosów.

W P r a d z e ,  jak  donosi telegram do Pressy,H Wf > h J 1 “ “ J O I ■■ ■ I UUfcU y JCIŁ UU11 JOl U Ł l U g i a m  v l U  JL 7 U
swooodę, aby swoje spostrzeżenia i swoje osobi-( przedstawiała w d. 23 b. m. sala wykładowa cze 
ste zapatryw ania skreślił i mnie w drodze urzę skiego medycznego fakultetu obraz zupełnej dewa- 
aowej nadesłał. Pozostaw iam  to ocenieniu c. k. (stacyi. Szafa, w której znajdowały się chemikalia, 
w ładzy szkolnej, w jak i sposób nauczyciele do | używane przez profesora farmakognozyi Belohloubeka 
ej pracy^ zachęceni być winni. Upraszam c. k. (w  celach naukowych, została rozbitą, chemikalia wy-

celistów sądów  obwodowych: K azim ierza Ł o p u -ljęc ia  poddaństw a7osy(skregT  T n o T in n o 7 T o "w v  ' sw 'ei^ooinT  k S Ł  m° Żna,T i  dojąezoniem Id*niu dostrzeżono ubytek materyałów trujących. Po- Udszr 
szańskiego w Sam borze i F ranciszka  A ksentow icz. I magaC. żadnych i n n / 4  i i d k  J  n rzecw d z ia lan f. t e j  sS o d zie tam  Ł .  .1 1 “  " 7 ’

3) Ławrt.wski. K rasna Zore 
W achnianin. Po morzu

4) Deklam acya.
5) a) b) solo skrzypce, W ładysław  Górski wy kona.
6) Deklam acya, M odrzejewskiej.
1) H andel „Sam son" Oratoryum na sola, chóry

i orkiestrę.
8 ) Przemówienie profesora Uniw ersytetu X. D ra 

W ładysław a Chotkowskiego.
Początek z uderzeniem godziny 7 wieczór. 
Ponieważ, ja k  się dowiadujemy, sprzedaż bile­

tów je s t już na ukończeniu, zw racam y uw agę 
osób pragnących być na wieczorze, by się po ta ­
kowe możliwie rychło zgłaszały do biura kom ite­
tu w Hotelu Saskim.

M uzeum te c h n ic z n o - p r z e m y s ło w e  krakowskie .
W Muzeum techniczno - przemysłowem odbędzie się 
w sobotę d. 29 listopada od godziny 12 — 1 trzecia 
prelekcya dla szerszej publiczności prof. Uniw. Jagiell. 
Dr X. Tad. Gromnickiego „O pierwszych wiekach 
chrześciaństwa w Polsce."I 1 * . * ^ w V. IT * I VV1WVU AJ C Cł w ' J  V**J “ W .MAM lonoilfl y V11VALI 1 ITUill. TT J

w łaazę szkolną krajow ą, aby podobne spostrzeże-1 rzucone na ziemię i poniszczone. Przy bliższem ba­
nia zbierała 5 — - J1 • J ■ • -  - ■ ■ _

kiego i powinno tego w y - 1 _________
innych środków przeciw działania tego spodziewam się, że c. k . w ładza szkolna^mego zbrodniarza; lekarzy miejskich zwrócono uwagę, la t temu 1. p. Dv Dietl za ib ra ł za dozwoleniem

Odszukane portrety królów polskich w gmachu 
są  to te same, które zaledwie kilkanaście
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wyg. władz ze szkoły sztuk pięknych, gdzie w sali 
malarskiej rozwieszone były i dobrze je  znał ka­
żdy. Były prezydent miasta pragnął ich dla ozdo­
by restaurującej się wtedy sali Radzieckiej. Oka 
zały się jednak za brzydkie do tego celu i scho 
wano je  tak dobrze, że nie mógłem nigdy po 
wziąść wiadomości u następców Dra Dietla, co się 
z niemi dzieje — a wiem, że robiono na me żą 
danie w tym celu poszukiwania. Tak to łatwo tra 
dycya ginie u nas w drobnych sprawach. Obrazy 
rzeczywiście pochodzą ze starego Ratusza w Ryn 
ku, gdzie zdobiły salę radną — po zburzeniu Ra 
tusza przechowywały się w ekonomacie senackim, 
od roku 1835 oddano je  do szkoły sztuk pięknych, 
gdzie przetrwały pożar w r. 1850. uratowane przez 
uczniów wraz z galeryą szkolną. Są to liche ma­
lowania XVII wieku, które mogłyby mieć wartość 
pewną co do podobieństwa osób przedstawionych 
od połowy tego wieku, gdyby nie częste przema­
lowanie i restauracye, które uczyniły z nich dzieła 
nie kwal-fi kujące się do zbiorów publicznych a od 
straszające smutnem swem zachowaniem.

W. Ł

’Ł  A k a d e m i i .  Dnia 22 listopada, w sobotę 
w Akademii Umiejętności odbyło się zwyczajne 
posiedzenie Wydziału filologicznego pod przewodni 
ętwem Dra Estreichera, na którem Dr Wł. Krucz” 
kiewicz podał rezultaty swej pracy nad wyjaśnię 
niem żywota i pism Pawła z Krosna, poety poi 
sko-łacińskiego z początku wieku XVI. Z życia 
poety prelegent podaje wiele nowych szczegółów 
jakoto: datę przyznania Pawłowi z Krosna stopnia 
bakałarza na uniwersytecie gryfijskim, opis sto­
sunku poety do szlachty węgierskiej* Sebastyjana 
Maghyusa i Gabryela Perćnyi, do proboszcza Wa 
radyńskiego Stanisława Thurzo. Prelegent wyka 
żuje, że Paweł z Krosna między r. 1508 a 1511 
bawił na Węgrzech i odbył podróż do Wiednia 
gdzie wydał pierwszy, najobfitszy zbiór swych po 
ezyj. Od r. 1511 do 1516 był profesorem naU ni 
wersytecie krakowskięm i ogłaszał prace literackie 
W ciągu tego czasu przedsiębrał był ponowną 
podróż na Węgry. W r. 1517 umarł nagle w Sączu, 
uchodząc z Krakowa przed zarazą. Ze spuścizny 
literackiej poety, obejmującej do 4 tysięcy wier­
szy, pizeważnie elegijackich, na szczególną uwagę 
zasługują, ze względu na wartość poetycką, poe- 
mata* pisane do Sebastyana Maghyusa, Stanisława 
Turzo i do Jana z Wiślicy. Język Pawła z Krosna 
jest przeważnie klasyczny, forma metryczna po­
prawna. Poeta celował znajomością poetów staro­
żytnych i mitologii. W opisach swych bogactwem 
obrazów i porównań przypomina przedewszystkiem 
Owidiusza.

W dalszym ciągu posiedzenia Sekretarz złożył 
rozprawę Dra Jana Bołoza Antoniewicza p. t. 
„O średniowiecznych źródłach do rzeźby znajdują­
cych się na relikwiarzu z kości słoniowej w Skarb 
cu Katedry na Wawelu, “ zmienioną stósownie do 
wskazówek Wydziału. Pracę tę oddano do przej­
rzenia jednemu z członków.

Po długiej bardzo przerwie, w cesarskim tea­
trze w B u r g u  wystawiono w zeszłym roku a r ­
cydzieło Schillera Śm ierć Wallensteina, które ka­
żda generacya winna widzieć na scenie. Rolę 
Wallensteina odegrał r io n e  n t h a l ,  który ze wzglę­
du na kierunek, w którym dotąd szedł, nie zda­
wał się do niej usposobionym, jednak wyszedł 
z niej zwycięzko, a wznowienie utworu Schillera 
stało się w Wiedniu znakomitym wypadkiem sce­
nicznym. Wznowienie to nasunęło Dyrekcyi k ra­
kowskiego teatru myśl przedstawienia tej wspa­
niałej rzeczy. ,

Jak  już donieśliśmy, Sm itrć  Wallensteina uka­
że się na tutejszej scenie w pierwszej połowie 
grudnia.

P. H. Hermann, prymadonna opery warszawskiej 
i słynna Carmen, występuje obecnie z wielkiem 
powodzeniem w narodowym teatrze w Pradze. 
Ukazała się ona tam po raz pierwszy w Carmen. 
Publiczność przyjmuje z zapałem pobratymczą 
JUtystkę.

Z nadodrzaiiskiej ziemi 21 listopada. 
(b .) W tych dniach wyorał pewien rolnik w po­

wiecie głubszyckim, tam gdzie się stary trakt 
opawski z drogą rośnicką schodzi, 40 s z t u k

zyskać dla muzeum szlązkich starożytności w Wro 
cławiu.

Już, to nia pierwsze tego rodzaju w powiecie 
głubszyckim okazów edkrycie, ale najznaczniejsze 
co do ilości i jakości. Sięgają one podobno pocho 
dzeniem swojem końca ery przedchrześciańskiej.

Prowincyonalna władza szlązka postanowiła wy 
gotować i n w e n t a r z  s l a r o ż y t n o - a r c h i t e k  
t o n i c z n y c h  z a b y t k ó w  n a  d o d r z  a ń s k i e .  
z i e mi ,  zamianowała dla uskutecznienia pracy tej 
rejencyjnego architekta i udała się do wrocławskiego 
jeneralnego wikaryatu z prośbą, by tenże poleci 
proboszczom i administratorom szlązkim wspierać 
odnośne usiłowania informacyami i dostarczaniem 
opisów starożytnych osobliwości, o ile się tako 
we w parafiach, względnie w kościołach ich znaj 
dują. Jeneralny wikaryat zakomunikował prośbę 
powyższą szlązkiemu duchowieństwu w obwodzie 
rejencyi wrocławskiej.

Zwróciła też rzeczona władza prowincyonalna 
uwagę departamentowych budowniczych na to, by 
przy dosyć często się zdarzającej zamianie zwy­
czajnych okien świątyń na okna kolorowe, uwa 
żać pilnie na pierwotny charakter struktury okien 
i aby rozszerzając lub zwężając takowe, nie czy 
niono szkody piękna pierwotnej całości i stylów 
kościołów.

Fejletonista berliński Schlesische Zt.g, pisma 
nawiasem powiedziawszy, Polakom nieprzychylne­
go (z wyjątkiem, gdy jej przypadnie referować 
o dziełach sztuki pierwszorzędnych naszych arty­
stów, czego już w tym roku dwukrotne mieliśmy 
dowody), zdając sprawę z ostatniego w Berlinie 
rozdania nagród malarzom-wystawcom, mocno ża­
łuje, że nasz mistrz Matejko, „jak się ogólnie 
w Berlinie spodziewano i utrzymywano," nie otrzy­
mał za swój „Hołd pruski" cesarskiego medalu.

„Jeżeli przy przyznawaniu nagród decydowała 
okoliczność" — tak sądzi korespondent — „że 
dzieło polskiego m istrza, obmyślane na wielką 
skalę i z prawdziwie potężnem i przez nikogo nie 
dościgniętem mistrzowstwem w szczegółach wyko­
nane, dla Prus upakarzający akt z historyi pol­
skiej unaocznia i uświetnia, to trzeba raczej było - 
zawsze zdaniem korespondenta — pominąć wzgląt 
ten z godnością (daruber hatte man besser vornehm 
hinweggesehen), a to tem więcej, że jeszcze inne 
dzieło tego samego pędzla na berlińskiej wysta 
wie się znajdowało, portret „Krakowskiego bur 
mistrza," najwięcej imponująca praca pomiędzy 
wszystkiemi okazami (w Berlinie) malarstwa por­
tretowego, któraby już sama jako taka udzielenie 
mistrzowi najwyższej odznaki, jaką dysponowano, 
t»yła dostatecznie usprawiedliwiła."

Antoni R u b i n s t e i n  upodobał __________
muzykę dramatyczną, gdyż w ostatnich czasach
prawie wyłącznie na tem polu pracuje. W bieżą 
cym miesiącu wykonano znowu w Hamburgu naj 
nowszą jego operę komiczną pod tytułem: Papu­
ga. Treść zaczerpnięta z powiastek wschodu, wpro­
wadza papugę, jako sędziego; opera doznała po 
wodzenia.

Mierzwiński, podczas ostatniego pobytu w W ar­
szawie, zrobił Zygmuntowi Noskowskiemu, słyn­
nemu polskiemu kompozytorowi, propozycyą, aby 
napisał dla niego operę heroiczną, i na tle z dzie­
jów Włoch osnutą. Autor „Wiary Nadziei i miło­
ści," i „Chaty za wsią," postanowił spróbować sił 
swoich na polu wielkiej opery, skoro tylko znaj­
dzie odpowiednie libretto.

Panna Luiza C o g n e t t i ,  młodziutka pianistka 
włoska, która roku zeszłego zachwyciła publicz­
ność naszą zdumiewającą techniką i zapałem 
w grze, ma zamiar dać koncert w styczniu. Je ­
żeli zapowiedziane w bieżącym sezonie koncerta 
jrzyjdą do skutku, natenczas lubownicy muzyki 

nie będą mogli się uskarżać na brak tychże w na- 
szem mieście.

Nakładem księgarni D . E . Friedleina w Krakowie 
w yszły  świeżo następujące tańce, skomponowane ne 
fortepian przez Juliusza G adom skiego: „Czegóż mam 
płakać," polka-m azurka; „W  drodze do piekła," g a ­
lop humorystyczny; „Chóry aniołów," walce.

Księgarnia Żupańskiego w ydała III tom dzieła p. t.
Obrazy z życia kilku  ostatnich pokoleń w Polsce,

Gospodarstwo handel i przemysł.
Z Banku krajowego. Od Dyrekcyi tego 

Banku otrzymuje Dz. Polski następujące pismo: 
„Zawarte w kronice Nr 273 D zitnn ika  Polskie-

p r z e d m i o t ó w  b r o n z o w y c h ,  a nranowicie 2 0 i przez Juliusza Falkowskiego. Obejmuje on epokę 
siekierek rozmaitej grubości i wielkości i 16 obrą-| Księstwa Warszawskiego od r. 1809 do 1812. Wy 
czek (naszyjników i naramników) 5 do 10 ctm. 'jątki z tego dzieła zamieszczone były niedawno w fej 
grubych; nadto 6 sztuk sprężyn kręconych z pół- letonie Czasu. 
płaskiej tłoczonej blachy bronzowej. Wszystko to 
leżało w popiele wśród niedopalonych kości, wcale 
nie głęboko, jeżeli się tego lemiesz domacał. Część 
rzeczonych osobliwości znajduje się w rękach zna­
lazcy w Pilczy, reszta zaś u wójta tamże. Przybył 
też niebawem na miejsce pozasłużbowy pułkownik 
p. Stoeckel z Raciborza, podobno najbieglejszy 
archeolog górnoszlązki, by okazy znalezione po-

Kurs p ieniędzy i papierów publicznych.
H r a h ć w  27 Listopada.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 1 0 0 ..........................
Marki n ie m ie c k i e ..........................................................
Dukat ważny • •  .....................................................
20-to frankówka w a ż n a ...............................................
Imperyał ważny •  .....................................................
Rubel srebrny ob rączk ow y ..........................................

Obligi-
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta p a p iero w a .....................
Galicyjskie obligacye in d e m n iz a c y jn .....................
(V/o galicyj. pożyczka krajow a.....................................

5 /  Oblig. komunalne galicyj. w’
4 /  Listy likwid. Król. Polskiego za 100 ruo. im. w, 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop...........................
L isty  zastawne i  dłużne.

Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież.
4 Listy zast. gal. Banku krajowego • • • •
4 /  „ „ „ Tow. kred. ziem. we Lwowie41 let.V / v » n „ „ „
5% n » « » „ »
6^  „ n n Banku Hipot. »
g  n » » » .  „

5V*?f „ n kre. zie. w Krakowie 36 let.
6% „ n » » n „ 36 let.
6”/  „ „ » » n „ 18 let.
1°/° „ dłużne „ » » „ 20 let.
6°/o „ „ „ ” włość, we Lwowie . •

5yt „ zast. Tow. kred. ziem Król. p 0l. z r. 1869
Lit. A  za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i  bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akcye kolei Karoia Ludwika . . . po 210 zh.
Lwowsko-Czerniow. . . po 20Q z}r

„ gal. Banku Hipot. we Lwowie p0 200 złr
,  Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

go uwagi o Banku krajow ym , nie są oparte na silne obawy, że różni członkowie rodziny cesar- 
■rzędowych informacjach z B anku, i zawierają skiej zostali natychmiast do Petersburga przywo- 
fakta nierzeczywiste, z wyjątkiem tego jednego, łani. Ścisła kontrola rządowa nad prasą niedozwa-

Kan l r  k r a i n w v  l fist  W l i k ł a / J a a k  » i n n n m l n a  TW_ la m  _ j  •» » « i i Hże Bank krajowy jest w układach z jeneralną Dy 
rekcyą kolei państwowych, celem objęcia interesów 
bankierskich tejże k o le i, lecz układy te nie są 
jeszcze zawarte.

Wszelkie dalsze wysnute z tego faktu wnioski, 
jak  równie wszelkie inne podane wiadomości tak 
co do nowych interesów Banku, jak  i jego orga- 
nizacyi są bezzasadne."

Jak  donoszą do Fremdenblattu , układ między 
koneesyonaryu8zami kolei Csakathurn-Zapresics a 
„Landerbankiem" względem sfinansowania przed­
siębiorstwa tego przyszedł do skutku. Długość 
trasy ustanowiono na 110 kilometrów, kapitał za­
kładowy na 6-2 milionów. Na dwie trzecie kapi­
tału tego puszczone zostaną w obieg priorytety, 
na jedną trzecią akcye. Koleje węgierskie pań­
stwowe przyjmują gwarancyę za prioritety.

W i e d e ń  26 listopada.
N a dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny  

galicyjskiej 2899 , średnio-ciężkich i ciężkich w ęgier­
skich 3114; razem 6013  sztuk.

Galicyjską płacono 32 do 3 8  złr.; średnio-ciężką w ę­
gierską 39 do 41 złr., ciężką 41 do 4 2 ł/# złr. za 10 0  
kilo żywej wagi.

Wilhelm Amirowicz & Carl Schels.

Wykaz dochodów
Galicyjskiej Kolei Karola Ludwika.

la w tej sprawie dojść do dna prawdy."
Wiadomość powyższą P all M all Gazette poda­

jemy jako pogłoskę z wszelkiemi zastrzeżeniami.

Sprawa pielgrzymki do Welehradu na obchód 
tysiącletniej rocznicy śmierci św. Metodego, pier­
wszego apostoła Słowiańszczyzny, coraz więcej po­
rusza umysły i serca w różnych krajach katoli­
ckich Słowiańszczyzny. Świeżo otrzymaliśmy pismo 
komitetu zajmnjąeego.się urządzeniem uroczystości, 
a noszące podpis Adama hr. Potulickiego, proboszcza 
w Kromieryżu, i X. Józeta W ykydala, dziekana 
w Welehradzie. Ponieważ okrom głównej uroczy­
stości, której termin dotąd nie został stanowczo 
naznaczony, — Welehrad przez cały rok jubileu­
szowy będzie miejscem pielgrzymek z różnych 
stron Słowiańszczyzny, komitet postanowił urządzić 
czytelnię dzienników i pism we wszystkich języ­
kach słowiańskich a katolickiego ducha. Czasby 
już był, aby komitety pielgrzymki zorganizowały 
się w naszym kraju, zwłaszcza, że pożądanem by­
łoby poprzednie porozumienie z przywódcami ru­
chu katolickiego w Czechach, Morawie i w Chor- 
wacyi.

1

Od 11 do 20 go 
listopada 1884 r.

Od Igo stycznia 
do lOgo listopada

R azem

Od 11 do 20go 
listopada 1884 r.

Od Igo stycznia 
do lOgo lis.opada

Razem

KrakówLwów'£w,ów'.BrodyPodwołoczys

1S S 4

złr.

209,634 09

6,588,707 25

złr.

68,365 78

1,686,485^65 

6,793,3411341 ~1,754/85143: 8,553^9277

Razem *

złr.

*277,999 87

8,275,192 90

złr. i o.

247,459 61

6,984,642 88
  _ i
7,232,10249

1888
złr. i o - l złr. I®.

I
62,187 14

1,627,012 45

309,646 75

8,611,655 33

1,689,19959 8,921,302,08 
* W tem zawarte są do chody  Ja ro sław sk o  - Sokalskiej 

kolei złr. 4,439 c. 56.

A rty k a fy  w  d n ia ł*  „W *de«ła « * “ 
d n ą  o d  H e d a k iy l.

■1. potho

N A D E S Ł A N E .  (2882 ?)

Bank krajowy
w e Lwowie i 4 2  z a stęp stw a ch ’ przyjmuje lokacye  

g o t ó w k i :
na 3°/o, 3V»% i 4%  asygnaty kasowe 

na 4%  książeczki wkładkowe,
500 złr. płatne bez wypowiedzenia.

Bank kupuje i sprzedaje po kursie dziennym :
4 ' /2 0/ 0 L isty  zastawne Banku krajowego, 

5°/o Obligacye komunalne Banku krajowego, 
4V 2 0/ 0 i 6 °/0 Obligacye pożyczki krajowej

Ostatnie wiadomości.
Dowiadujemy się, że na dzisiejszem ostatniem 

posiedzeniu Rady Nadzorczej Towarzystwa Wza 
jemnych Ubezpieczeń* wybór dyrektora odroczo 
nym został do maja.

O zamachu na życie Cara za pomocą trucizny 
irążą po dziennikach różne wersye. Najobszerniej­

szą podaje londyńska Pall Mall Gazette: „Zamach 
na życie Cara — pisze ten dziennik — omal że 
się nie powiódł. Wiadomo, że w. książę Włodzi­
mierz nagle i niespodziewanie odwołanym został do 
tosyi, gdy właśnie z Wiednia miał się udać do Pary­

ża. Mówią, ze Cesarz jest chory i zapewniają nas, 
że choroba nie jest naturalną. Powiodło się nihi- 
istom zadać Carowi truciznę — i byłby z pewno­

ścią umarł, gdyby fakt ten nie był dość wcześnie 
odkryty tak, że można było użyć antidotum. 
Użyto też bardzo energicznych środków, a jakkol­
wiek życie Cara zostało uratowane, organizm jego 
doznał silnego wstrząśnienia. Stąd powstały tak

Telegramy własne „Czasu."

Lwów 27 listopada. Namiestnik Zaleski przy 
będzie jutro do Krakowa i zabawi dzień jeden.

ILledeń 27 listop. ( W) Polecono władzom, 
aby o zakładaniu każdej większej nowej fabryki 
zawiadomieni bywali na czasie inspektorowie prze 
mysłowi, w których okręgu urzędowym fabryki 
ta ma leżeć; wskutek tego będą mogli inspekto 
rowie przemysłowi zaraz co do nowych zakładów 
przemysłowych przedłożyć władzom swą opinię 
Również polecono władzom politycznym, aby o ka­
żdym wypadku nieszczęśliwym, jaki się zdarzy 
w jakimś zakładzie przemysłowym, zawiadamiano 
inspektorów przemysłowych, którzy natychmiast 
mają stwierdzić przyczyny takiego wypadku 
przez stosowne zarządzenia zapobiedz na przy 
szłość złemu.

Brema 27 listop. Policya tutejsza ściga kon 
sula w Szwajcaryi Fryderyka Heymana, jako po 
dojrzanego o podstępne bankructwo.

Berlin 27 listop. Konserwatywni, centrum 
część narodowo-liberalnych zamierzają postawić 
wniosek* żądający podwyższenia cła od zboża z je 
dnej na trzy marki od eetnara metrycznego.

Pary® 27 listop. Żądanie Niemiec i Rosyi, 
aby w egipskiej komisyi długów państwowych 
miały swych reprezentantów, nie napotka na za 
rzuty.

Kzym 27 listop. W Bononii usiłowali anarchi­
ści w sposób skrytobójczy zamordować inspektora 
policyjnego Panzaniego; napadli na niego, i za­
dawszy mu kilka pchnięć sztyletem, uszli. Pun 
zani został ciężko zraniony.

Bzym 27 listop. Depretis jest ciągle słaby 
Rząd włoski zażąda na pierwszem posiedzeniu 
obrad nad konweneyami kolejowemi.

Londyn 27 listop. Tntejszv poseł włoski udał 
się do Rzymu w cela porozumienia się z Man- 
cinim. Sprawozdanie w kwestyi Lugana, tudzież 
omówienie konfereneyi monetarnej, są podobno ce 
lem tej podróży.

Stockholm 27 listopada. Krążą pogłoski, że 
wkrótce nastąpi nominacya następcy tronu na 
wicekróla Norwegii.

Telegramy biura koresp.
Budapeszt 27 listopada. Na posiedzeniu ko­

misyi Izby niższej, składającej się z 21 członków, 
toczyła się w dalszym ciągu dyskusya specyalna 
nad reformą Izby wyższej, a mianowicie nad dru 
gim rozdziałem, tyczącym się zakresu działania i 
wewnętrznej organizacyi Izby wyższej. Komisya 
załatwiła paragrafy od 12 do 16 włącznie i przy­
jęła przy paragrafie 12, tyczącym się prawa ini- 
cyatywy Izby wyższej, oprócz wymienionych w tym 
jaragrafie wyjątków, dalszych jeszcze dwanaście 
wyjątków przez Szilagyjego zaproponowanych, a 
tyczących się ważnych konstytucyjnych, religijnych 
: finansowych spraw.

Grac 27go listopada. W obecności wyższych 
władz, księcia biskupa w Seckau, duchowieństwa 
i licznie zgromadzonej publiczności odbyła się 
wczoraj uroczystość pierwszego uderzenia rydlem 
około budowy gmachu politechniki.

Line 27 listopada. Stan zdrowia biskupa tu­
tejszego pogorszył się; chory przepędził noc bez­
sennie i w gorączce.

Bjeka 27 listopada. Nowa latarnia morska 
zapaloną została uroczyście wczoraj wieczór i funk- 
cyonuje jak  najlepiej.

Berlin 27 listopada. Kreuz Ztg  donosi, te  de­
putowany Wedell-Malchow, poparty przez partyę 
niemiecko - konserwatywną, postawi znowu przed-” 
łożony już w dawnym parlamencie projekt w spra­
wie podatku giełdowego, jako swój wniosek.

Parlament przyjął 180 przeciw 99 głosom wnio­
sek w sprawie udzielenia dyet. Bismark oświad­
czył, że niewypłacanie dyet polega na kompro­
misie między rządami. Nie można co rok wstrzą­
sać konstytneyą. Wykluczenie osób, które z stano­
wiska deputowanych chcą sobie zrobić jedyny za­
wód, byłoby tylko korzystne, i skróciłoby sesyę, 
a krajowi zależy właśnie na tem, aby sesye były 
krótkie. Poszczególne partye walczą o w ładzę; 
157 deputowanych walczy za cesarza i państwo, 
a 100 za władzę Kościoła. Wolnomyślni, socyaliści 
i członkowie partyi ludowej są, zdaniem jego, re­
publikanami, a rząd parlamentarny przestaje być 
monarchicznym, jak  tego dowodzi Anglia. Władza 
monarchiczna ginie, jeźli parlament może monar­
chę zmusić do czegoś. Obalać ministrów, to znaczy 
tyle, zdaniem jego, co republika. Należy się także 
liczyć z radą związkową. Wskutek opozycyi prze­
ciw radzie związkowej, nie postąpi się naprzód.

Brunszwik 27 listopada. Windthorst zgłosił 
wczoraj sądownie w imieniu Cumberlanda dekla- 
racyę tegoż o objęciu tronu.

P a r y ś  27 listopada. (Z Izby). Ferry w długiej 
mowie bronił prawa Francyi do żądania wyna­
grodzenia za Bacie. Jeśli Chiny nie przestaną się 
ociągać z wypłatą wynagrodzenia, prowizoryczne 
zajęcie Formozy stanie się ciągiem. Francya przyj­
muje ofiarowane przez Anglię pośrednictwo na 
podstawie okupacyi Kelung i Tam-sui przez m a­
jący się oznaczyć przeciąg czasu. Chiny żądają 
zrzeczenia się protektoratu nad Anamem, chcą no­
wego odgraniczenia Tonkinu i zakazu przewozu 
produktów z Tonkinu. Jedyną odpowiedzią na to 
żądanie jest uchwalenie zażądanych kredytów i 
udzielenie dalszych 43 milionów na pierwsze pół­
rocze 1885 r. (huczne oklaski). Ferry wnosi przed­
łożenie w sprawie kredytu w kwocie 43 milionów 
i żąda szybkiego załatwienia tego przedłożenia.

Jutro dalszy ciąg dyskusji.
Brukselka 27go listopada. Większość Izby o- 

świadczyła, Że zadowoloną jest odpowiedzią rządu 
na interpelacyę względem polityki wewnętrznej.

Bzym 27'listopada. O pozy cy a lewicy posta­
nowiła nie występować przeciw natychmiastowym 
obradom nad konweneyami kolejowemi i ogra­
niczyć się na pozostawieniu rządowi odpowiedzial­
ności.

Londyn 27 listopada. Fabrykanci przędzal­
ni wełny bracia Scarborough w Halifax (hrabstwo 
Jork) zamknęli fabryki rzekomo wskutek spada­
nia cen towarów. Pasywa wynoszą 130.000 funt. 
szterlingów.

Konstantynopol 27 listopada. Osoby i to­
wary przybywające tu z Sebastopolu*. ulegają 8- 
dniowej zamiast 5  dniowej kwarantannie.

Konstantynopol 27 listopada. Ambasador 
niemiecki Radowitz zachorował na febrę tyfoidalną.

Delegat apostolski Rotelli złożył wizytę nowe­
mu patryarsze greckiemu, którą tenże natychmiast 
oddał. Jestto fakt pierwszy w swoim rodzaju.

Kursa. — Wiedeń 27 listopada 2 godzina 
30 m. popoł. — Renta papier. 8U55.— 5%  Renta 
papier, nieopodat. 96-85. — Renta srebr. 82-75. — 
Renta złota 104-05. — 6%  Renta złota węgierska 
123 80- —  4%  Renta złota węgierska 95-30. — 
Losy z r. 1860 135-50. —  Akcye Banku Austr.
Węg. 870- Akcye kredy. 299-50.— Londyn
123-20.— Napoleony 9 '761/a. — Lombardy 149-25 
Losy roku 1864 174-— . — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 270 25. — Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieck. 197-25. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
168 57. — Obligacye indemn. galicyjs. 101-60.— 
Losy prem. węgiersk. 118-—. —  Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. 150‘75. — Akcye kolei półn.-zach. 
aust. 175-75.— 6%  Listy zast. hipot. 101-20. — 
6%  Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk- 
I. A. 100-—.— Akcye kolei Siedmiogr. 179-20. — 
Marki 60-15. —  Ruble 126-50. — Dukaty 5-78. 
Srebro — •— . — Akcye Anglo-Bank —•—. 

Usposobienie giełdy: mdłe.

Berlin 27 listopada. Banknoty austryackie
66-30. — Krótki Wiedeń 166-95 — Krótka W ar­

szawa —  •—. —  Banknoty rosyj. 210 70. —  5°/0 
isty zast. Polskie 62-90. —  4%  Listy Likwida. 

Polskie 56-50. — Akcye Kolei Karola Ludwika 
: 12-50. —  Akcye austr. kredytowe 496-—.

O D PO W IE D Z IA L N Y  R ED A K TO R  I  W YDA W CA 

A ntoni Klobukotcski.

128 25 
59 85 

5 75 
9 73 
9 96 
1 64

81 40
101 40
102 50 

90 50 
96 50

87 —

90 75
91 50 
87 —
98 50 

101 25
99 -
97 —
98 -
99 — 
98 50

101 -  

54 — 
54 -

96 50

270 50 
196 50 
283 —

127 —
60 35 

5 83 
9 80 

10 05 
1 74

82 — 
102 25

91 25 
97 75

88 —

91 75 
93 — 
87 75 
99 25

102 25 
99 75
98 —
99 25 

100 —

99 75
103 — 
57 -  
57 —

97 25

272 50 
198 — 
288 —

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K r a k o w a ...........................
„ „ Stanisławowa . . . .
„ Tow. austr. czerwonego Krzyża 

„ węgier.

■ W ie d e ń  26 listop.
Obligi długu państwa.

4*/s % Renta p a p iero w a ......................
4%% v srebrna . ' . . . .  
4 <y# złota
38/10°/0Losy z roku 1854 po 250 m.k. 
4% „ „ 1860 „ 500 złr.
4% „ „ I860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 „
„ 1864 „ 50 „

Losy Como-Renten za sztukę

Obligi indemnizacyjne.
C z e s k i e ...............................10% podat.
Bukowińskie . . .
Galicyjskie . \ ”
Morawskie . . . .  
Niższo-austryackie ! ” ”
Wyższo-austryackie .
S z lą s k ie .....................  ” ”
Styryjskie ” ”
Siedmiogrodzkie ! .’ .' 70, ”
W ęgierskie . . /o n
Węgier, z klauz. 1867 .' ” ”
Wo Oblig. P0Ż. kolejo. węgierska ”. .
b?4 Renta węgierska złota
4 ‘/ ,^  Obli. „ „ (za Óstbabn)!

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr 
Boden-Credit austryacki . . 80 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 ”

„ Bank węgierski . 200 ”
D epositen-B ank'.....................  200 ”
Escompt Gesell. niż. austr. 500 ” 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 ’

1 płacę żądaj'ą

19 19 75
23 25 24 75
13 — 13 50

7 ~ 7 40

81 55 81 70
82 75 82 90

1103 85 104 —
■125 25 126 —
135 50 136 —
142 - - 142 75
174 25 174 76
173 25 173 75
45 - 47 -

106 50
101 25 101 75
101 50 102 —
105 75 — _
105 — 106 25
104 50 106 —
110 — _ _
104 50 105 50
101 - 101 50
100 60 101 40
100 25 100 50
144 50 _ _
123 65 123 80
105 70 106 —

104 75 105 25
231 — 231 50
302 50 302 80
306 — 306 50
204 — 204 50
808 — 814 —— — ------

200 złr. bez^  
200 „ 5%

525 złr. 5°/l 
210 „ „

Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 
Unionbank . . . . : . .  100 
Yerkehrsbank ogólny . . . 140 
Wied. Bankverein . . . .  100

Akyce kolei.
Albrechta ......................
Alfold-Fiume . . .
Douau - Dampfsch. - Ges.
E lżb ie ty ...........................
Linz-Budweis . . 200 - „
Salzburg-Tyrol . . .  200 „ „
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ „
Franciszka Józefa . . 200 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszycko-Oderberg . . 200 „ 4^
Lwowsko-Czem.-Jassy. 200 „ 5yl 
Nordwest austr. . . . 200 „ „

„ Lit. B. 200 „ „
R u d o lfa ........................... 200 „ „
Siedmiogrodzka I . . 200 „ „
Staats-Eisenb. Gesell. . 200 „ „
Siidbahn (Lombardy) . 200 „ „
Theisbahn (Cisańska) . 200 „ „
Weg. gal. Łupkowska. 200 „

„ Nord-Ost . . .  200 „ „
„ Westb....................  200 „ „

L isty  zastawne.
fy/o Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
4 %% Boden Credit allg. złotem pła 
4%% .  _  .  _  v papier 50 lat 
3% prem. Bod, Cred. allg. . . .
6 % Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
7% Listy dłużne „ 20 lat
6% Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
5 ‘/>% » ^  J * srebr; 36 lat
4 % Gal. Tow. Kred. ziemsk. . .
5% Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . ]
5° o „ ii n „ nowe 37 lat
4% „ » »>. „ nowe 41 lat
6% n Bank Hipot. lwów..................
5% v » n „ prem. . .
5% n ■ 40 lat _
5% Bank austr. węg. (National.) wal. a. 101 25

płacą !,żądają
872 - 874 —
90 — 90 50

147 25 147 75
105 7C 106 -

63 - 64 —
181 - 181 75
534 — 536 —
233 25 233 50
206 25 206 50
196 25 196 50
2377 2382

208 25 208 75
270 25 270 75
151 - 151 25
197 25 197 75
176 25 176 75
181 - 181 50
182 50 183 - -
179 — 179 75
306 25 306 75
149 - 149 50
250 75 251 —
175 50 175 75
169 — 169 25
175 — 175 50

122 — 122 50
97 50 97 80
96 75 97 25
99 50 100 —

101 50 102 50
99 50 100 —

91 40 92 —
98 70 99 —
98 70 99 —
87 _ 87 75

101 25 101 50
98 90 99 40
97 — 97 50

llOl 25 101 45

5% Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
5 % °/o Węg. Insty. Bod.-Credit . . .
4% „ Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
Albrechta...........................  300 złr. 5%
Alfold-Fiume . . . .  200 „

„ E m .  1874 . 200 „ „
Donau-Dampfsch. 100 1 200 „ 6%
Elżbiety za 200 Mrk. op......................

„ za 200 Mrk. nie op. . . .
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 47,?£

„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 byt
„ poż. 1876 r. . . 1 0 0  złr. byl

Franc. Józefa Em. 1884 . . 4
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 „ „

„ Jarosław 300
Koszycko-Oderb. . . 200
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300

H „ 1867 300 „
III „ 1868 300 „
IV „ 1872 300 „

Nordwestb. austr. . . . 200 „
„ „ Lit. B. . 200 ”
„ „ Em 1874 200 m.

Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr. 
Salzkam. gut. zł. 200 m.

O 77

,4 V /
n 5 Ji

Siedmiogrodzkiej _ , 
Staatseisenbahn . . 
Siidbahn (Lombardy)

ptacf
io cT t o
|101 75 

99 75

99 75 
99 80 
99 25 

119 50 
109 50 
115 60 
105 60 
109 
105 — 
90 
99 70 
98 80 

100 30

200 złr. „
. 500 fr. 3 /  
, 500 fr. 3 f6 

200 złr. 5 /  
1000Theissb.-Gesell. . .

Węg. gal. Łupków. . . 200
” xt a * ” H Em. 200 „ „
„ Nordost . . . .  300 „ „
„ „ złotem . . 200 „ „
„ Wes t bahn. . . .  200 „ „

Em. 1874 200 „ „
Losy.

5% Donau Reguł........................złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100

„ Węgierskie . . „ 100
3 /  „ Tureckie . . . fr. 400 
K redytow e.................................. złr. 100

103 70 
102 50 
125
86 50 

113
98 25 

187 50 
147 -  
123 30
104 50
99 30
98 30 
97 90

120 50
99 75 
99 25

żędają
101 20 
102 75 
100 25

100 
100 20 
99 75

109 80 
115 80 
106 —
110 —

90 20 
100 —  

99 20 
100 50

104 — 
102 80 
126 — 
86 80 

113 50 
98 50

147 50 
123 70 
104 80 
99 50 
98 60 
98 20

121 —j 

 \"

116 75 117 25 
125 80126 10 
U 8 25 118 50 
22 40| 22 70, 

179 50,180 —

C l a r y ....................................... złr. 42
4% Donau-Dampfsch. . . „ 105
Insbrucku.....................................„ 20
K eg lew ich a ............................... „ 10%
K rakow skie...............................   20
Ofner (miasta Budy ) . . . .  40
P a l f y .................................................. 42
R u d o lf a .................................... „ 10
S a lm a ......................................... „ 42
Salzburgskie...............................   20
St. G e n o i s ...............................„ 42
Stanisławowskie . . . . „ 20
4%% Tryesteńskie . . . „ 105
4% . . . .  50
W a ld ste in a ...................................   20
Windischgratza..............................  20

W a lu ty .
Dukaty w a ż n e ..........................................
20 fr a n k ó w k i...........................................
Imperyały rosy jsk ie ................................
Funty szterl. angielskie . . . . ' .
Liry tureckie z ł o t e ................................\
Marki niemieckie za 100 marek'
Rubel papierowy za 100

[ L w ó w  26 listop.
Akcye Banku hip. gal. 200 z łr ..
5% Listy zast. Tow. kred. ziem. .
S 1 '  ” » » » •
2 , /  ” n „ „ 37-letnie

n * Banku hip. gal. .
ki t  rwP!- • » ” wł°ść. galic.
5 /o Obligi indemn. gal. 10% podat. 
6% „ pożyczki krajowej . .

W a r i i a w a  26 listop.
5*/, Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
4% Listy likwidacyjne. . . . ,

kupon

płacą żądają
40 — 40 50

115 — 115 25
19 — 19 50
19 — ------
19 25 19 75
41 50 42 25
37 50 38 —
18 — 18 75
56 — 56 60
22 — 23 —
50 50 51 25
23 50 24 50

128 — 130 —
68 — __ _
27 50 28 50
38 75 39 —

5 78 5 80
9 77 9 78

10 03 10 05
12 27 12 32
11 06 11 08
60 15 60 25

126 50 126 75

285 — 290 —
98 60 99 60
92 — 93 50
98 60 99 9O

101 30 102 30

101 30 102 £0
102 75 104 —

rub.|kop. Tib.|kop.

— _ 97 15
-- -- -- --
-- -- ‘ 87 65-- -- 187



4 CZAS z Piątku 28 Listopada 1884.

f (2916)

W sobotę dnia 29 listopada b. r.
o godz. lOej 

odprawionem będzie

N ab ożeń stw o ż a ło b n e  
fu n dacyjn e

za duszę ś. p.

Aleksandra lir. Stadnickiego
i Rodziny Jego

w kościele Archipresbit. N. P. M aryi
w Krakowie. g

N A JW IĘ K S Z A

wypożyczał ula
b i t  mm

na fortepian i inne instrument* oraz 
do śpiewu (2889-1-10)

S. A. Krzyżanowskiego
w Krakowie

istniejąca od lat kilkunastu i zawsze w 
najnowsze utwory zaopatrzona pod bardzo 

korzyetnemi warunkami.
Warunki abonamentu rozsyła się na żąda­

nie gratis i franco.
Nowy katalog nut m uzycznych

opuści prasę z końcem grudnia 1884 r.

Podziękowanie.
Poczytuję sobie za obowiązek złożyć pu­

bliczne podziękowanie Wielebnemu Ducho­
wieństwu Ojców Reformatów, jak niemniej 
wszystkim tym Osobom, którzy raczyli ła­
skawie odprowadzić zwłoki mego drogiego 
męża na miejsce wiecznego spoczynku.

Zarazem niemogę omieszkać wyrażenia 
mej wdzięczności i uznania Wielm. Panu 
Aleksandrowi Szafrańskiemu, właścicielowi 
zakładu urządzania pogrzebów, za praw­
dziwie obywatelskie i sumienne zajęcie się 
pogrzebem, polecając Go każdemu, znaj­
dującemu się w podobnem położeniu.

Kraków, d. 27 listopada 1884 r.
(2917) T ekla H ’erner.

Kundmachung.
Am 5ten Februar 1885, 12 Uhr 

Mittags findet beim k. k. Reichs- 
Kriegs-Ministerium eine Otfcrt-Ver- 
handlung betreffend die Sicherstel- 
lung der aus Leder, dann Baumwolle 
uad Leinen erzeugten fertigen Mon- 
turs-Riiutuugs-Reitzeugs- und Mate- 
rial-Erfordemis8e fiir das k. k. Heer 
vom Jahre 1886 an, statt.

Die diesbeziiglicbe vollinhaltliche 
Kundmachung wurde in der Num- 
mer 274 vom 27. November 1884 
des „Czas“ verlautbart.

Die DetailbediDgungen konnen ein- 
gesehen werden:

Bei jeder Corps Iutendanz, bei je- 
dem Monturs-Depot, bei den Handels- 
und Grew erbe-Kammern der osterrei- 
i hisch - ungarischen Monarchie und 
endlich bei der 13. Abtheilung des 
R eichs- Kriegs-Ministeriums. (2885-1-2)

Prośba o pomoc!
Człowiek w sile wieku, obarczony 

dziećmi, który w roku 1863 walczył 
w obronie Ojczyzny, a następnie do 
niewoli wzięty przebył dłuższy czas 

Syberyi, po przejściu rozmaitych 
 ei życia, po długiej i ciężkiej sła­
bości powróciwszy obecnie do zdro 
wia, pragnie pracować o ile mu siły  
starczą, aby zarobić na utrzymanie 
dzieci. Odzywa się zatem do zacnych 
Obywateli wiejskich i miejskich z 
gorącą prośbą o łaskawe wyjedna­
nie mu jakiejkolwiek posady choćby 
za małą zapłatą lub za wikt i mie 
szkanie. Może się wykazać chlubne- 
mi świadectwami i poleceniami. Po­
nieważ jest bez utrzymania, przeto 
Jaga o pośpiech w tym względzie, 
gdyż dwa razy ten daje, kto szybko 
daje ! —  Adres : W ładysław  Leliwa 
Kopystyński w Leżajsku.

Dzieła A.  B a r t l t e l s a :
Tydzień poleski, ustęp z życia myśliw­
skiego. Cena 40 c. — r To nie jest szczę- 
ściem“, śpiew z tow. fortep. Cena 50 c.— 
Drugi zbiór piosnek z tow. fortep. (13 nu­

merów). Cena 4 złr. — „Obrona Walca“, 
śpiew z tow. fortep. Cena 60 c. — „Czy 
żonaty, czy ma dzieci“, śpiew z tow. fortep. 
Cena 35 c. — „Każdy wiek ma piękność 
swoją“, śpiew z tow. fortep. Cena 35 c. — 
-Pyk, pyk, pyk“, śpiew z tow. fortepianu. 
Cena 50 c. (2841-2 3)

Są do nabycia w Ksiągarni 
1>. E . F r l p d l e l u a  w Krakowie.

O świadczam interesowanym, że od Igo 
grud. b. r. będę stale mieszkał w Cie­

klinie poczta Dębowiec i tamże wszystkie 
isty adresować proszę. (2867-3-3)

Zygmunt Wilkoszewski z Raby wyźniej.

HOSZdW i ROSZOWCZYŁ
majętność w Sanockiem, 3/4 mili od 
stacyi kolei żel. w Ustrzykach od­
legła, przestrzeni 718 morg., z któ­
rych 312 lasu, 287 roli, 51 łąk i 68 
pastwisk, jest do sprzedania. —  B liż­
szych wiadomości mającym chęć ku­
pna udzieli zarząd dóbr w K r y  s o ­
w i e  a c h  poczta Mościska. (2913-1-6)

Sprzedaż młyna.
W miejscowości milę od Krakowa 

odległej, jest z wolnej ręki do sprze­
dania młyn wodny, oraz prawo wo­
dne pod budowę drugiego młyna i o 
koło 80 morgów gruntu ornego.

Bliższych wiadomości zasięgnąć 
można każdego czasu w składzie 
sukien męskich p. A. Bernaclciego, 
przy ulicy Sławkowskiej. (2887-1-5)

Mantorzysta
korespondujący dokładnie po polsku i wła­
dający językiem niemieckim, znajdzie na­
tychmiast posadę. Własnoręcznie napisane 
oferty w języku niemieckim i polskim, na­
leży adresować pod A. B. 2246 do Haa- 
sensteina & Voglera w Budapeszcie. (2789)

Wypróbowane i za  najlepsze 
uznane c. k. uprzyw. zegarki

tylko u fabrykanta 
W .  l i o l l m e r a

ic W iedn iu ,
IX ., Srwitengasse 1 

W arsztat  dla nowych zega 
rów I reparacyj. 3 lata  rze 
telnego poręczenia. Cenniki 
darmo. Zegarmistrzom 10°/* 
zniżki. Wie e uznań d o l a  

skawego przejrzen:a.
(2506-14-60)

•łan Drozdowski
w Krakowie przy ulicy Floryańskiej 

pod Nr. 18.

SKŁAD FORTEPIANÓW I PIANIN
zaopatrzony w wybór nowych i używanych 

instrumentów z różnych fabryk, oraz

WYPOŻYCZALNIA. ~m
U żyw ane fo r le p ia n a  p r z y jm u ją  

się  tc zam ian . (2808-2-3)

M am zaszczyt donieść Szan. moim 
gościom, że Józef Jarmuntow- 
ski, były mój pobiegacz, nie 
jest już w moim magazynie, 
a ponieważ mnie dochodzą wieści, że 

tenże się mieni być moim przykra 
waczem, przeto oświadczam, iż on ni 
jdy u mnie krojem się nie zajmował.

J ó z e f Iitp czyń sk i,
'2879-2-3) krawiec.

Syrop d f Zed
KODEINA I BALSAM TOLL TAŃSKI
jes t środkiem łagodzącym i uśmierza­

jącym  nieocenionym dla dzieci w  w y­
padkach  b e z s e n o ś c i ,  k o k l u s z u ,  etc. 
p r z e c i w  k a s z l o m  n e r w o w y m  o s ó b  
c i e r p i ą c y c h  n a  s u c h o t y ,  s ł a b o ­
ś c i o m  o r g a n ó w  o d d e c h o w y c h ,  
n i e ż y t o m ,  k a t a r o m ,  i. t. d.

P a r y ż , u l i c a  D r ó u o t , 2 2  i 19  
W  Lwowie w  aptekach P P . K. Mi- 

kolascha, Ruckera, A. Sklepióskiego, 
Krzyżanowskiego, Naklika.

W  Krakowie w  aptekach P P .  Trau- 
czyńskiego, Redyka, Wiszniewskiego.

(276 i 2 )

K się g a r n ia  D . E. F r le d le in a  w  K r a k o w ie
urządziła (2756-5-6)

wypożyczalnię nut muzycznych
i takową względom Prześwietnej Publiczności poleca.

Hotel Angielski
1  J U L I A N A  F U O H S A

w Częstochowie,
wprost ogrodu kolei żelaznej,

Jedyny pierwszorzędny w mieście, składający się z liHli.ii- 
dzlesieclu  pojedynczych 1 fam ilijnych numerów, x 
elegancie leni um eblowaniem , dzw onkam i elchtrycx-  
neml, natychmiastową usługą, posiadający na miejscu parowe k ą ­
piele, wanny 1 pryszn ice , dobrą reatauracyę z winami  
ze starych piwnic handlu egzystującego od 1845 roku właściciela hotelu, 
oraz wozownie i stajnie. (2890-1-3)

K onie  dla dyspozycyi gości na zawołanie.
Służba na wszystkich pociągach dziennych i nocnych.

Ceny umiarkowane.

ZAPALENIE
KATARY

OSKRZELI, KASZEL, KATARY
piersi i osłabienie 

piersiowe,T A J t t  X piersiowe, SUCHOTY, A stm y
Leczą się szybko i z pewnym skutkiem  przez użycie

KROPEL LIWOŃSKICH
(GOUTTBS LIVONIENNES)

Z  Kreozotu drzewa bukowego, Smoły Norwegskiej i B alsam u Tolutańskicgo

P *  t r o u e t t e -p e r r e t
Je s t to  środek niezawodny, leczący radykalnie  wszelkie słabości organów oddechowych, 

zalecany przez znakomitości lekarskie jako  jedynie skuteczny. Jedyny  który  nie tylko 
nie utrudza żołądka, ale go jeszcze wzmacnia i obudzą apetyt. Dwie krople rano i | 
wieczorem wystarczają do p okonania chorób piersiowych w najsilniejszych objawach.

Skład  g łówny: TROUETTE-PERRET, 165, ulica Saint-Antoine,  w PARYŻU
i w głównych aptekach. — Dla uniknienia fałszerstw 

wymagać należy Stęmpel francuskiego B zą d u  na każdym  flakonie.
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T H EContinental Bodega 
C o m p a n y ,

i i i  A )  W  N A  S IE D Z IB A  W  B R U K S E L I ,
ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że jej szczególności: 
prawdziwe hiszpańskie ł portugalskie w ina , francu­
sk ie  kon iak i 1 s iam p au y , angie lsk ie  aplrytuoza, tu­
dzież najlepsza herbata z W schodnich ln d yj, są do naby­

cia u pana

Fr. Lenerta w Krakowie.
Continental Bodega Company ręczy za czystość

i prawdziwość wszystkich swych towarów i zwraca uwagę Szano­
wnej Publiczności i pp. lekarzy szczególniej na swe lecznicze wina  
m alaga, Port I Madeira, które na wystaw ie farm aceu­
tycznej w Wiedniu 1883 roku odznaczone zostały z ło ty m  
medalem. (2783-3-10)
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Nakładem K. BARTOSZEWICZA
WYSZEDŁ

ANANAS i i

męzki, damski, cywilny i wojskowy,
na rok chudop

1 8 8 5
wydany przez c. k. D y r e k c y ę  humoru 

w Krakowie itd. itd. itd.
Część I. zaw iera: Święta rzym.-kat. i ruskie, 

Imiona słowiańskie, Kalendarz żydowski, Tabel­
kę wschodu i zachodu słońca, Wykaz ciągnień 
losów. Tabelę stemplową, Ruch ko lei, Przysło­
wia, R ady gospodarskie i Przepowiednie pogody 
na każdy m iesiąc, Poradnik lekarsk i, Zmiany 
księżyca i t. d.

Część II. zaw iera: Wezwanie, wiersz księdza 
J. llM lil . Kronikę pośmiertną roku 1884 przez 
■4. Bartoszewicza*. Oryginalną niezn .ną ko- 
med>ę Michała Bałockiegn. Pięć nowjch 
piosenek Artnra Barthelwa. Nowelle: Mie­
czysława Frenkla, Jń z.fa  z natl Drwę­
cy, łileo fa sa  Iksa. Wiersze humorystyczne 
14. Bartoszewicza. Oświadczenie miłosne 
Mzyinka. Anekdoty. Najnowszy sennik egipski.

Kalendarz ozdabia dwanaście hu­
m orystycznych lllusiracyj, wy­
konanych sposobem autograficznym.

Cena k a lend arza  60 cent., 
z p rzesy łk ą  70 cent.

Skład główny w Księgarni K. Bartosze­
wicza w K r a k o w i e  (ulica Sławkowska, 
hotel Saski). (28 i 2-2 3)

Poszukuję uzdolnionego do zastępstwa 2i68 2 3)
Uamlyilatn notaryalnego.

N. W ięckow ski, i.otaryusz w T a r n o w ie .

NOWY WYNALAZEK

Mir I X 0 R A
E D . P I N A U D
Mydło . . . . . . . . . . . . . i . . . .  li 1IXO IIA
Essencya dla chustek... k I’IX O B A
Woda tualetowa i  IIX O R A
Pomada............................. k l’IX O R A
Olejek............................  i  IIX O R A
Puder ryżowy   A IIX O R A
Kosmetyk.........................  A IIX O R A
87, boulevard de Strasbourg, 37.

[2605-23-j
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M E
NAJLEPSZY MKODEK

'przeciw wszelkim dole ■  
gliwosciom, b iegunce,] .
nudnościom, bólom żo-1 A j '  
łądka, bólom zębów itd.^—

na żołą­
dek, krew, 

głowę,
■  —

Jako wyborny środek żołądkowy 
8 W  uśmierzający kurcz, "WB 

jako tynktura do zębów i woda do u st, 
jako środek toaletowy,

lak o  o rzeźw ia ją cy  napój.
 - -  (2686 3 10)

Cena Raszki 50 ct. Należy żądać wyraźnie 
Neusteina Menthin i dokładnie uważać, ażeby 

każda flaszka miała mój znak ochronny.
Glósny skład dla Austryi-Wągier :

w W iednia, apteka „znm 
heil. Leopold1*, Stadt, Ecks 
der Spiegel- und Plaskengasse 

Skład w HRAHOWIE u aptek. pp. Redyka, 
Wiszniewskiego, Sobierajskiego i Stockmara.

Dla chorych na piersi i płuca
D r. m ed. F aykisaa

Spiski ekstrakt z ziół karpackich
1 flakon z instrukcyą użycia 75 cnt.

C ukierki 1 pudełko 35 cnt. H erb a ta  1 paczka 50 cnt., mała 25 cnt.
Od lat dziesięciu z wielkiem powodzeniem używana na kaszel, chrypkę, nieżyt, koklusz, 

zaz ębienia, duszność, ciężkość oddechu, kłucia w b o k u , nieżyt oskrzelowy', zapalenie płuo 
i t  p. Dostać można prawdziwe u fabrykanta J ó z e f a  1 'n j k i s s  w Tome*warze; w  IA rn - 
k o w i e  g ł ó w n y  s k ł a d  n  a p t e k a r z y  A .  S i e d l e c k i r g o  i D y l s k l r g - o ;  w W. 8 ą -  
c z a  u K o s t e r  k i e  w  i c z »  s p n d k o b . ; we L w o w i e  s k ł a d  g ł ó w n y  u / y g n i u n t a  
H u c k e r a  i u aptekarza P i e p e a a .  (2825 3-10)

Płótno King.
Krótka trwałość płótn* (wskutek chemi­

cznego bliohowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna a 
tańszej o 60 procent. Płótno King jest naj­
lepsza, najtrwalszą i najtańszą matoryą ca 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Płótno King 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, szerok., 20 

metr. długości na kalesony i bie- 
barozo tiliznę bardzo trwałą 

1 sztukę 88 centym, szerok. na 
piękne koszule męzkie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny
łó ż k o w e j .....................................

1 sztukę 175 oentym. szerok., 15 
metr. długości na 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł bets szwu . 

1 sztukę 195 oentym. szerok. na 
włoskie ł ó ż k a ...........................

złr. 7'—

8-50

1
Kreuis 188* złoty mrdiil.

Skład fabrycz i zakład wypożyczania 
fortepianów i harmonij

pod fi mą

Rud.  W. K u r k a
w Wiedniu, I , Elisabethstrasse 3 

Zastępstwo fortepianów Apollo (z D iezna).— 5 lat poręczenia. — W ykonanie pun- 
k tu a n e , warunki przystępne, ceny mierne. — Pisma uznania najdostojniejszych osób 

stynnych kom pozytorów  muzykalnych. S (2432 8-12)
Przegrane fortepiany po taniej cenie. -  Odprzeda jącym  zniżka.,

P IA N IN O 8  <2 §,CO -o •- Tj o ®° 3,-"2 .

S  I ® ^
-2 -1  *N
£ * 35 w
>5  ̂ ft
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___________
PRAWD2XWY LIKIER BENEDIUTINE OPACTWA 

FECAMP we FRANCYI 
w jt« o rn e g o  sm aku, w zm acniający, pom agają-y  

traw ieniu  i obudzający  apetyt.
J e d e n  z n a jlep szych  lik  le i ów.

Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała ?
się na spodzie butelki z własnoręcznym podpi __— 
sem głównie dyrygującego. (2502-19-24)

Skład główny w Fćcamp we Francyi. Ageneya główna 
w Paryżu, Boulevard, Haussmann 76.

„Prawdziwy likier Bćnćdictine znajduje się w składach na- 
„stępujących domów, które podpisały zobowiązanie, że sprzeda- 

. „wać nie będą fałszerstw i naśladownictw wy- 
„bomego likieru Bćnćdietine“. Dostać można w 
K ra k o w ie  w cukierniach pp. R e h m a n a i H e n -  
d r i c h a ,  K n o w i a k o w s k i e g o ,  M a u r i c i o ;  
w handlach H a w e ł k i ,  F u c h s a ,  M i k i  i Sp.

D y sty la rn ia  O pactw a w F ćcam p we F ran cy i w yrabia  tak ż e :

ALKOHOL MIĘTOWY I PŁYN lROŚLINY MIOHOWMIEM ZWANEJ
(tlellsse des nenedlctlns) wytwory hygieniczne, wyborne na słabe żołądki 
i wyższe od wszelkich napojów tego rodzaju, dotąd wyrabianych, i zalecane przez

lekarzy francuskich i innych.
Znajdują się w Krakowie w trzech aptekach pp. W. R e d y k a ,  J. T r a u -  

c z y ń s k i e g o  i W i s z n i e w s k i e g o .

VERITABLE LIQUEUR BENEDICTINE 
Breveiee en Trance et a TEtranger.

11-80' 

12-80
C e l e m  p n e h o o i u i l a  t l ą  o  g » t u -  

h a , p n e i y t a m y  h r i p ł s t n l r  p ró b *  
k t  w i i y i t k l c h  g a t a n k ó w .  (2679 295 )

M. Beyer i Sp.
w  K r a k o w i e ,  

S u k i e n n i c e  K r .  1 3  —  1 4 .

Dr. Żelazowski i
mieszka obecnie przy ulicy Brackiej *  
pod Nr. 6, I. piętro. (2865-2-3) 

Ordynuje od godz. 3—4 popoł. e
nmm

WIELKI WYBÓR

p i e r n i k ó w
ozdobnych, tak zwanych M i k o ł a j k ó w ,  
we fabryce pierników H.. M o l ę c K i e g o  
przy ulicy B r a c k i e j  pod Nr. 5 w K r a- 
k o w i e ,  istniejącej od przeszło 29 lat.

(2872-3-6)

MIESZKANIE
składające się z 9 pokoi, stajni, wo­
zowni, ogrodu i t. p., jest zaraz do 
w ynajęcia przy ulicy K o p e r n i k a  
Nr. 23,  obok ogrodu Botanicznego.

(2864 2 3)

Cierpiącym na płuca
suchotnikom  i t. p. podany bęuzie bezpłatnie 
doskona.y środek leczniczy. Na zapytania od­
powiada chętnie (2516 7 10)

Teodor Itlissner
w Llp.kn. Reichstrasse Nr. 3.

FABRYKA SERÓW DESEROWYCH
w Kańczudze

wyrobu
A L O J Z E G O  H A M P L A

poleca po nader przystępnych cenach następujące 
gatunki sera:

Imperial (w cegiełkach), Fromage de 
Brie, Neufchatelski, Ser alpejski, Ser 
winny, k la Hagenberger, Eidamski, 
Camembeit, Romadour, Limburski 
Nr. 1, Limburski Nr. 2, tudzież Ser 

szwajcarski
w kręgach i na pojedyncze kila.

Łaskawe zamówienia załatwia spiesznie za za­
liczką pocztową i opłatnie. Na żądanie rozsyła 
cennniki również opłatnie. (2878-2-3)

A tzgersdorfiika

cesa rska  kasza perłowa
w pudełkach po 5  0 gramów, uznana jako 

najlepszy i najdelikatniejszy wyrób.
K. k. priv . Rollgerste-Fabrik u. Erbsen- 
schalerei, Brtt.ier Hiraclifel.1 &  C!o.

H  len. (2507 5-12)

ssmcraa

Z  Z E L A Z E M
Zalecane młodym osobom dla osiąg­

nięcia w z r o s t u  i r o z w o j u  c i a ł a ,  
nadaje k rw i siłę i k u l e c z k i  c z e r w o n e ,  
które stanow ią  jej piękność; wzmacnia 
ż o ł ą d e k ,  obudzą a p e t y t ,  leczy o s ł a ­
b ię  n i e  ogó  ln e ,  b l a d a c z k ę ,  l y m f a -  
t y z m ,  s k r a c a  c z a s  p o w r o t u  do 
zdrowia, etc.

P a r y ż , 22 , u l i c a  D r o u o t

W  I.wowie w aptekach PP..  K-. Mi- 
kolascha, Ruckera, A. Sklepmskiego, 
Krzyżanowskiego, Naklika.

W  Krakowie w  aptekach PP. T rau -  
czyńskiego, Redyka. W iszn iew skiego .

(2767-2 )

Czcionkami Drukarni „ Czasu “

C e s .  k r ó l .  u p r z y w .
G A L I C .  A K C 1 J  A 1

BANK HIPOTECZNY
wydaje WB Lwowie i przez filie

w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

A S Y G N A T Y
K A S O W E

4 procent, płatne w 30 dni po wypowiedzeniu
^  la n  n  u  u  n  u

L W Ó W , dnia 7 stycznia 1884 r (2731-122-)

D y p e f e c y a .
(Przedruk nie będzie płacony).

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakocińsici.


